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Lódź na fal i mo 
Zbrodnia dokonana wczoraj . na osobie Józefa Dobraniekiego nie 

terrorystycznego podkładu. 

, 
• 

posiada zadnego 

Co mówią o· morderstwie: kryminolog. ' robotnik i przemysłowiec? 
Józef. Dobranfcki przeczuwał swą śmierĆ. 

.: Straszna ~edJa, któreJ krwawą 
oflarą padł wczorał znany przemysło
!Wiec łódzki Józef .pobranicId, prócz stro 
BY kryminalnej, postada równie! szero
Ide podłom społeczne. 

głyby dać nawet pozory, łt mota lI.ę JaśtMDe Istotne PI'Z)'CZ)'Il)', bezrOOoda I łIeiIcaym. ZIIGIIow ........... .., 
tam zrodZl1ć. myśl o terorze. redukcji nie polegające na złej woD.lecz kolnie I trwat Pr'Zl'; '~J~ 

. na splocie czymdkówf ąoła ~ zeznaniach. . . "'-q~'-'" 

Opinja kryminologa. Dfcb od JedDostek. ~L.. · 
Szalejący kryzys ekonomiczny I po- "Express" zwrócił sIę również do Co mówią fabrykanci? 

łączone z tem niebywałe bezrobocie, jednego z wybitnieiszych naszych kry-
wytwarzaJą pewne niebezpieczne na- minologów , który w następująCY sposób - iJak zapatruJą się koła przemysł o-
pięcie nerwowe. Tern nie mnrel zazna ujął sprawę zabójstwa: we na dokonane morderstwo? - zapy-
czyć należy, że dotychczas nie mieliśmy - Rzuca się przedewszystJdem w tuje "Express" ,.wybltnego przem~
żadnych, naJmnlejszycb nawet prób te- oczy, iż Jabłoński po zbrodn'l sweJ nIe !łowca. 
roru anł masowego, ani indywidualne- próbował nawet uciekać, lecz siedział w - tatuJqc nlezwylde qoaa ~ 
aego. portjernI ł przechadzał się po podwórzu. Dobranłckteao, który pozostawi' po 80-

Klasa pracująca rozumie doskonale, I Przestępcy normalni zachowują się w bto pamłę6 człowieka btlDlaD!tatn.ezo, 
te ładne tego rodzaju próby me odno- ten spoSÓb nłezwykle rzadko, ZwYkle nie przypIsuJemy lednakte'W'YP8dk.owI 

znaczenia powszechnego. Dobranłckl 
był spółwłaśclcłelem fabryki. ale sam 
nie brał udziału w regulowaniu spraw 
robotu1ezycb. Kula zabójcy: polotyła 

trupem człowieka czystego I .włn~ 
oego. , . , 

l Teroru przemysłowcY 
NIE OBAWIAJA SIĘ. 

Teror znany był w I..odzl w r. '1905, 
gdzie szczególnie wielkie wratenie zro- r 

biło zamordowanie fabrykanta Sllber- i 
steina, wtedy jednak był to okres rewo- : 
lucH oraz lokautu. Dziś czasy są zgoła I 
inne. Z oSQbliwego codziennego styka 
f1ia się z robotnikami wiem, że n&e dopa 

Sęwia śledczy, Slvkmje l)ie&'wszy pr~ 
trują się oni w redukcjach ~ei woli, ale kuł oglę<Wn ~ ~~twa,. 
raczej trudnej sytuacll. w której silę prze .. _ ... '"' .. .....,'"-~, .. !.~L.'",_"., • 

mysł znajduje. 
Uważam, że takie potraktowanie spra 

wy przez związka zawodowe i pra~ę 

o. 

Przeczucia ofiaryo 
przyc7.yni się do złagodzenia wrażeł., Jak dowiiaduie się ,.Express", w pru 
k.tóre wśród nieświadomych mas mogły dedniu krytycznego dnla zamordowaDJ 

lamordowany przez zredu.kowanę~o rob otnika iabrylumt Józef Dobrani~ok1 w powstać Dod wptnvem wieśd o zaból~ opOwrod.tl zQaloJlP.:mu swemu. U tr~.,Ja 
kilka chwil po dokonaniu zabójstwa. stwie Józefa DoIJrauickiego. ":, ~o . ' '-

łZą skułku, te rozwłązanle problemu bez bowiem rzucają sIę qnstynktowtW do uu 
robo cła lety na zgoła odmienne! Płasz-I cieczki, szczegÓlnie jeśli chod.zi o ludzi 
czyźnie, a wnoszeme jeszcze do nlępew i\UE"[~NEJ INTELIGENC.n, 
nej atmosfery czynników teroru może do jakich niewątpllwde naleu1lł Jabłoń-
aaJwYże) sytuację pogorszyć. sld. 

Dopatruję się w czynie i zachowaniu 
Opinia robotnicza. się objawów nienormalności .labiOll~ 

skiego, bewłem n:e można absolutnIe do 
To tet pl'Q$tępltwa wc~oraJszelo patrywftć się 'W wypadku ogólnego po-

II, wety traktować, Jako dtała, gdy t, Jak gtwłerddły badania do. 
TEROQU NA WET INDYWIDUĄl,... tychczaso.we w Iprawę wchodzi moment 

NEOO. , osobisty. 
M raczej. Jako nłenonnaln. zemste czło A 'WIJQC, formułując sąd krymłnologa, 
włeka. w któreco prymitywnych poJę.- ezyn występny Jabłoństdogo był :lwy
ciach pokręciły sie sprawy osobiste 1 kłym ł'~estęDstwenl człowieka, Ictóre
ocÓlne. go władze umysłowe znajduJą się pod 

Indagowani prze~ "Ęxpress" pr1:edsta ~nak.,iem zapytania. 
wideto ruchu robotniczego w Łodzi, nie *",* 

.". \., 
Zabójca zna!dule się, iak komuniIAdą I : 

"J::xpressow~" dotychczas w urzędzie 

ezuego kategorycznre potępiają lfrwa- łach przywódców rObotniczycb poru .. 
WY ciw Jabłoń.śkJ1e"Q, $twlerd.~a!ą~ szono. myśl Zwoł2oła szeregu wieców, . 

S1\iUTNE PRZECZUCIA. 
\ 

. Dalszy cią9 na str. a-ej. 

~ od swego zabarwienia polity- Jak się dowiaduie "Express" w kSb- . 

równocześnł .. , te w zw'ąxkacll l.aWOR na którycb w sposób stalłto.wczy ma bJ'4 'Ir. ~wa.o,~ JÓ~(~i.I. D'l>hn:.ni.~c ló.:(.(j lU, r,1~O- ~ ;ua 1.Uó,t)',sI.ł ~I~ (O~ 
.... A~ .~ .~._ ..... 41trQh·~ .. _ Ił *-'W l ..... .. ~~ ~&a ~ .. , 

, . ---'-._~.-, -~ .. - ~ 



Chmury nad Italją . .. - .. -
W obawie przed przesile

niem gospodarczym 

król wydał dekret 
zabraniaJący otwUJranra 
nowych cukulrnl, dancln" ., 

gow 
i polecił ••• mieszat benzynę z al

koholt!!m dla automobil6w. 

We Francji wobec rosnących trud
ności finansowych i walutowych zapo
wvedziano przed niedawnym czasem po 
wrót do ogranqczeń dobrze pamiętnych 
z czasów wojennych, słowem do karty 
na chleb, na cukier ł na benzynę. . 

Ograniczeń tych jak dotąd wszakże 
nile wprowadzono. Natomiast we Wło 
szech, których waluta w stosunku do 
francuskiej może być uważana za zna
czme bardziej ustaloną nie zawahano 
się wprowadzIć bardzo energicznych 
środków zaradczych, gdy tylko oka
zywać się zaczęły pierwsze zWli!astuny 
możliwego wzrostu trudności gospodar
czych. 

Włochy w dzPsi:ejszej sytuacji mogą 
uważać się w stosunku do innych 
państw europejskk:h za kraj żyjący w 
pomyślności. 

Budiet zrównoważony, waluta od 
lat Idmku. poza drobneod wahaniami, 
stamltzowana, przemysł w pełnym ru
chu. ruch budowlany rozwlnłęty, bez
robocle jako zagadnieoJe SDOłeczne I 
ekonomłczne prawie Dle IstołęJe. 

Na tern pomyślnem tle rysuJtl się 
wszakte chmury zawieszone nad Wło
chami przez sarną przyrodę. 

Brak węgla ł nafty wraz z ich prze
tworami i nlemotHiWOść nawet przy naj 
lepszych zbiorach wyżywden1a własną 
produkcJł\ luc:inokt romąceJ ucs%U\ w 
KYbktem~. 

Import zbota. woda. nie m6~c 
jut o surowcach niezbędnych dla prze
mysłu, ci~~ tedy nad włosklm bRan
Iem handlowym, a zaradzenie tym trud
~dom jest zagad.ufeatem. bardzo skom 
~owa.nem. 

Nie są to towary luksusowe, tfe mot 
na zamknąć przed nbni granic, motoo 
tonaJmnłej dowóz Ich w pewnej mterze 
~zyć. 

Niekorzystne Xsztaltowaote &tę bł'
tansu handlowego nłe pozostało teł bez; 
wpływu na kurs łka, który coprawd'a 
okazał słę mImo wszystko walutą 50-

Hl(fną. skoro mhno szkód doznawanych 
z powodu jednoczesnej kampanji walut 
złotych przecrw frankowi i walutom słab 
szym, nie uległ wahanllom W1tJększym 
'l'it 10-12 proc. 

Wahania talde, które miały miejsce 
w tychże rozmłarach w roku ubiegłym 
zostały opanowane ł kurs prerwotny 
oslągnręty, d7Jhś toczy ~ kampanja o 
analogicznym charakterze, acz w wa
runkach trudn:!ejszych nilt poprzednio. 

Obywatele państwa polsldego pn:y 
zwyczajeni do tego, że waluta łch "wa
ha s1:ę" w ci-ągu roku o 100 proc. za
pewne byliJby sZCZęŚlilWli, gdyby mi/eli 
do czyni~nia z trudnościami Włoch. 

Rząd włoski wyszedł atol:i z innego 
zalożeni'a l uwstępu nowego roku zbo
żowego wydal szereg zarządzeń mają
cych na celu opanowanie zawczasu gro 
żącego przesilerui'a. 

Dekret królewski z dni'a 1 lipca za
kazuje na przeciąg roku wznoszenia bu 
dowli luksusowych, otwJeranBa ritwych 

.. .... . 4. ". 

Lina 6asqąette, tancerka amerykańska. kształci słonia "Teddy" w zawllrlanych pas modnego "CbarIest6h '"'.. 
iLM@'!,ę .... = 

Ko • 
Sl~ we krWI. n 

Atamanami band powstańczych i rozbójniczych 
w Sowdepji są bardzo często niewiasty, 

odznaczające ię' większa krwiożerczości, niż mężczyżni. 
...Bandytyzm polltyczny" - tak, we- ZatrJ:YlJUlwszy pociąg l zniszczyw- cle atamana Orłowa" doniósł do władz 

dle terminolOgii bolszewIckiej, określa szy połączenie telegraficzne, powstań- centralnych o swem wiel1dem odkrycłu. 
się katdą próbę obalenia zbrojną ręką cy zrewidowali wszystkich obecnych Dowiedział się mianowicie, że pod na
ustroju sowieckiego, każdy wysiłek w pociągu żołnierzy - komunistów i ko- zwą "atamana Orłowa" ukrywa się k~ 
zrzucenia znIenawIdzonego przez lu- misarzy rozstrzelili a innych znów WZięj bleta, EJena Sen1na, wdowa po rozstrze-
dność jarzma Kremla. 11 do niewoli. lonym przez bolszewików oficerze Se-

Mimo, te bolszewicy już dawno ogło Zarazem zdoby11 ogromną Ilość bro- ninie. 
sili "stabilizację" swej władzy, "bandy- ni i zapasów żywnościowych i w ten Oto ten walczył s~ego :zasu w,sze
tyzm polityczny" kwitnie w dalszym sposób zapoczątkowali swe "operacje regach "bIałogwardzIstów adm.irała 
ciągu, przybierając bardzo czesto cha- wojskowe", które coraz bardziej wzma- Kolczaka, a gdy dostał się do niewol~ 
rakter osobliwy a nawet znamIenny dla gały się. bolszeWiCY po strasznych torturach rOJ 
stosunków rzec~ywistości SOWieckiej Próby okrążenia "Atamana Orłowa" strzelili go: 

. l rozbicia jego szczupłych sił niezmien- Swiadkiem jego okropnych męczar-
Jedną"z osobliwych cech tego "ban- nie zawodziły. "Ortow" wzbudził ogrom ui była żona, która też na mogile uko

dyty~mu jest czynny, a zarazem bar- ny postrach i panikę wśród władz rozIe- chanego . męża przysięgła cale swe ży
dzo llczny w nim udział kobiet, które glych obszarów syberyjskich, Ludność cie _ poświęcić zwalczaniu komunistów l 
nierzadko nawet figurują w roli atama- natomiast otaczała "Atamana Orłowa~' zemścić · słę , za niewinnie przelaną krew. 
nów. nimbem sławy l bohaterstwa, snuJ~c .ró Przez kilka lat Senina przygotowy-

~plzody ..zwalczania. "bandytyzmu żne legendy o dziwnych dziejach "ata- wała- się do wykonania swej zemsty, a 
polItycznego z ostatniej doby znowu mana". gdy potrafila skupIć około siebie kilku
dal~ kUka ch~rakterystycznych dla na-I Władza wtedy zarząd,zila ostre po- set zrozpaczonych wrogów bolszewi
stroJu ludnOŚCI faktów. gotowie w całym obwodZie, a do Irkuc- zmu, stanęła jako "ataman Orłow" na 

Oto, jut od dłuższego czasu grasuje ka wydelegowano "głównodowodzące- czele oddziału, któremu też dowodzi w. 
na Syberji zachodniej oddzIał nlezwy- go" Połucyganowa (znanego czekiste), myśl hasła, znaczącego się na sztanda
kle zuchwałych "bandytów - powstań- któremu też przydzielono w pomoc kil": rze oddziału "Smierć za śmierć". 
ców", cieszący się szerokiem rozgło- ka pułków czerwonoarmiejców. Jest to jedynym jej idealem pragnie 
sem pod nazwą "szajki atamana Orlo- Zaczęła się poważna l zacięta walka ona krwi bolszewickIej i tylko 'krwI. Za 
wa" (bynajmniej nie brylant z operetki) z "atamanem Orłowem", lecz bezsku- dnych innych celów programowycb 
"Orłow" rozpoczął swe wystąpienia z tecznie, gdyż ludność wszelkimi środka- nie ma i nie uznaje. 
napadu na pociąg wojskowy w marcu mi popierała atamana. Ró' ś' (k' a 
b k l· t L' t "" Ob' łó d d f wnocze me z oncem czerwc r. w o o iCy S. " IS wenOlczneJ . eCOle g wno owo zący na ron- b ) k t k l' t l· . r. wy ryo w o o JCy s o ICY czer-

WtiM5Mfi4f&#;ąWł§ ,rW*.UW 

Na twórczość Szekspira 
wielki \vpływ wywieral. .. alkohol. 

wonej świetnie zorganizowaną szajkę 

bandycką. ,której większość stanowiły 
kobiety. a która w swej działalności do
puszczała się w.prost mrożących krew 
w żyłach okrucieństw. 

Podczas dorocznej Utocry'stości szek uważał najpierw, że wino pobudza ta- Członkinie tej szajki nigdy nie zada-
spirowskiej w brytyjsk.iej akademii u- dość życia, tudzież sHy fizyczne i urny- walary się napadami lub rabunkami; 0-
miejętności, prof. Sorbony parysk·iei, Le słowe, Z tych też czasów pochodzi pos- fiary zawsze mordowano w sposób be-
guis, badacz Szekspira, sprawił niespo- tać Fals{affa, . 

barów, cukierni, sal tańców itd., nakła dziankę zebranym odczytem ,,0 wpły- \'fi późniejszych czasach znać u poe- stjalski, kobiet~ gwałcono, a w głowy 
1a 300 lirów rocznie podatku na każdą wie alkoholu na twórczość Szekspira", ty pewien przesyt i sposępnienie myśli, mężczyzn wbiJano drągi. 
maszynę do kawy (ulubionego "espres- W ciekawym tym odczycie, preleg'.mt Wreszcie, gdy przenosi się z Londynu do Szajka ta miała w lesie podmiejskim 
fiO") ogranicza rozmiary dzienników ,do u~iłował wytłumac..1zyć ~ien~ym, sto.s,ll~ I Str~tfordu ~ad Avon;~, ~astaje pe~e swój własny smentarzyk, na którym po 
<; t (dl i . .. t l klem dramaturga .... 0 Wllla wIelkIe rozm I uffi!arkowall'le w p1ClU 1 wypływaJąca . chowano trupy ofiar Na razie na cmen-

s ron a zmn els~eUlIa .~mpor u ce U-l ce, panu jące pomiędzy wcześniejszemi ztąd równowaga umysłu, co się też odbi l' .' . t ' 
ozy i wprowadza mIeszame alkoholu do a późniejszemi jego utworami, I ja w dZ1ełach Szekspira. tar.zyku tym :VYkryto 9 ~upnwf zmasa-
"enzyny dla automob-łlów. Sezk,spir - zdaniem prof. LcĄu.i& -. krQwanych me do poznanIa". 



tó~i na łaliJł18r~ów. 
(Doko"'cż~nh~). 

Na Z3Pyt~e, ciY ~JJłera Je Da jakiejś 
konkretmd {)Ódsta-wie nie dał 

tADNEj ODPOWIEDlL 
W chdu wC%ontJ~zYm Dobranlckł 

2:t1radzał sllne zdenerwowanie, (,,'0 zau-
ważyło Jego otocz,ęnIe. - , 

# -".. .. 

; - ZbroJn, pOfachunuk 
partyjny. 

Napastników ujęto na 
gorącym uczynku. 

aWrszawa. 13 ~ca. 
Wczoraj nid wieczorem na uHcy Ole 

pIej zmąciło ol:szę kilka wystrzałów re
wolwerowych. 
UU~ momenta.lMe opustoszała., a nad 

biegaja,cy policjant ujrzał Jedynie na 
jezdm trzech mężczyzn, goniących 
czwartego. 

Ten nasuó.j oflttry-pozomw:ał w Ja
skrawym lrolit-ąkcł,i z: nastrojem mor- ' . 
Clercy. który zaró'wrio Pried. Jak I' po~ do' 
konanIu ' szaledczego kroku był I , 

-ZUPEŁNIE SPOKOJNY\' 
Ody uclekifący dobiegi ao policjanta, 

Ona: Wiesz'!... Mnie po Jednym kie- prześladowcy dopadY (tofl t 2':3.częllt gQ.. 
- Ona: - D1ac::t&* wychodzisz zawsze Uszku zaraz głowa boll... bić. 

fely zaczynam . śpiewać? Czy mam to lO- On: Masz szczęście I.... .• ",.,t;' PolICjant Std1to uesztowa :reb. 
zumJeć Da .w6j $pOS6b1 Ona: Dlaczego? Napa.stnłkamł oku.aK si. f'ranclszek 

On. - Alei me ~ ja chcę On: Ile czasu i pieniędzy Z8.0szczę- Steczlro , Wiktor :Jcger. przy którym 
się ' tylko pokazać sęsiadotn, by me my- wa boll !... znalezdono rewolwer ł StanJ:sław Szy-
ślel~ ze cię może blję. '- dza człowiek, którego taK prędko glo- d7Msld, napad~tym zaś był ;wlady-

, staw Putkowsld. ,EN"· A' 

Pociąg najechał na wóz. 
. Dw~.'trupy wyciągnięto z pod kół lokomotywy. 

w po&jt podal silę on za N. P. R-ca i 
zeznal, ~ strzelano dofl z zemsty na tle 
porachunk6w partyjnych. Na szczęście 

/ kule chyb'1ly. a napastnicy wpadli w rę
ce pold'cjL, 

'. 
-i 

i Poste! UDek poUcyJuy przy zwło
fach zamordowanego czeka na przyby
cie władz sądowo-śledCZY,ch. 

Dobranicki i robotnicy 

Łódź, 13 lipca. BadowSD nł. .pOSJtrzegł napisu ł me 
Mieszkaniec wsi JołdGrów pod Ko- zastanowił się nad niebezpieC'Zedstwem 

Jus71kami Józef Badow$ki wybrał się w przejazdu. 
-dniu' wczorajszym wraz ze swą toną wo- Zaciął konie i wjeohał na tor koleijo-
zero drabiniasiym w podrM do miasta. wy 
, Droga, którą jechał Badowski ze ~W tej sameJ chwi1li z zaKrętu wyłoni-
swą żoną prowadziła równolegle do to- ła się biegnąca w szybkim tempie loko
m k~lejoVlego, po którym zdążają pocią mcrlywa od strony Koluszek 
gi z Koluszek do Warszawy i odwrotnie. Chłop teraz dopiero począł sobie zda 

iW pewnej chwili Badow*l: chciał wać apra.wę z grot~cego mu niebezpie
prujecha.ć na dru.g~ stronę toru kolejo- czed'S'twa lecz. mestety, było łu!t :r:a.p6t.. 
wego, by kr6lt:szą drogą dostać się do za DO. 
mierzonego celu. Pocłl\og puaterdcl ~ całyDr łmpetem 

Jako mie}sce przejazdu wybrał Ba- najechał na wóz młatdtąc pod lWem! 
dowski legalne przejście przez tor, obok \ kołami Ba.dowskiego i jego łonę. 
którego widział tyłko ostrzegawczy, na- Z pod kół poci~u wyclą~ięto dwa 
pis ,,stn:ett się pociągu l " • , trupy. . 

z trzeciego piętra na bruk. ZamQrdowany wczoraJ przemysło
,wlec, Józef Dobranickf. należał do rzedu 
~bitnlejszych Je<jnostekw łódzkhn-
przemyśle. Posiadając większą przę- Tragiczny wypadek przy ulicy Podrzecznej. 
dzaJlJIlę. mimo kryzysu, starał się wszel 

n!esprzyjalących konjuntur. Przez robot W antu wczoraJszym ulica Podrze- się fał.szywe dźwd'ęlct katarynld. 
Wettd siłami utrzymać ją w, ruchu mimo Lódź, 13 };[pca. I GdzIeś - na pOdw6rzu - rozległy 

ników Dobranlcki był lubiany za swą czna była wrdowruia, tragicznego wypad I?~llecko zaintrygowane katarynką, 
dostępność i ofiarność, gdyż niejedno- ku, który do głębi wstrząsnął mi'eszkań chc~ato zo~ac~yć przez okno gdzi~ to 
krotnie prywatnie pomagał ludziom w ta· ców Starego M.ilasta. grają tak śliiczI1!le. 
temnlcy. gdy przycisnęł..a ich bleda. Przy ulicy Podrzecz,nej w oomu. o- ~drapato SIlę nóżkarnł na parapet 

~**t znaczonym numerem 29-ym. na 3-fm plę Ntkt z m~sz~~Iliia nie za~w~tył tego .. 
W dnłu dzisieJszym prze(! połu(fnlem trze mi!eszka rodzina Orynbaumów z r:o chwtli dziecko bębDJiJto Jut palusz 

.~ redakcil naszej zgłosiła się delegacJa 3-letnią córeczką. kam1 po blasze ... 
robotników zfabryk1 "B-ci Dobran!c- Rodzice ub6stwtal! poprostu swa ma Nagle -. - straciło r6wnowage_ 

'lertka, córeczke. Przechyldła ~ naprzód t catym do 
'ldch", która . ośwmdC%yła nam w tmle- W dnd 'ł.. (fzfe zynk żarem swego drobnego Clialka runeło 
nłu ogółu robotników, zatrudnionych . . • u rczoraJ~zym wc a wdól na bruk uliczny. 
w tej fab .... 'c.e, te pogłoska o ch"cJ zUn- ba~ila SIę jaK zwykle na podłodze ,w po Wśród przechodru"'6w powstało wieI 

' ;y ... koJU, podczas gdy matka zajeta był,a pra Ide przerażeni:e. 
czowaroa robotndka . Jabłońsk:iego nie od ca, w kuchIti. . Rozległ się gł'Ośny. urwany krzyk. 

. powiada rzeczywlstoścL !. W pewnej chwili dz:tecko pt'zystawrło Matka nd:eszczęŚliwego dziecka,tkrne 
Ogół robotników nie solidaryzuje sfę krzesło do okna ł wdrapało sofę na pa- ta złem przeczuciJem podb1legła szybko 

r; czynem JabłońskIego, mimo to dal~ki rapet. . do okna, a wddząc tłum ludzi pod okna-
lest od wykonywania samosądu. W pokoju nikogo nfie było. mi jej mieszkanl'a. dostała histerycznych 

. Dzi'ewczynka początkowo stała na spazmów ~ padła zemdlona na zIemię. 
~.IM!!ij!D$WJWI'-'.tEilM~ krześle i oparta Slię rączkami o deskę. Lekarz pogotowia , stwierdz.ił zgon 

Dymek papie osa 
Na ultcy panował ożywjony ruch. d:z;frecka. ' 

staje się cQraz więl{szą' 
udręką l'lalaczy. 

Jaczeika złodziejska na poczcie. 
r,tufi monopolow, - z katd,m 

dniem !!orszy. 

W mieszkaniu urzędnika znaleziono stosy kradzionych 
listów, znaczków i banknotów. 

Monopol państwowy ' skoncenłrowa- Warszawa, 13 liipca. 
"N'Szy w swem ręku wyr6b i sprzeda:! pa- Smutną ma sławę urząd pocztowy 
pierosów, daje ruetylko lichy i drogi to- Warszawa 2 przy ul. Chmielnej. O sto
war, ale co najważniejsze, niemożliwy sunkach, jakiie tam panują, były już za-
do użytku. mreszczane wzmianki w gazetach. 

Od kilku dni rzucono lila rynek !paple- W czoraj przyłapano na gorącym 
rosy - wyrobione ze spleśniałego tyto- uczynku urzędnika - zlodz~eja, Stani
niu, w przemoczonych gHzach, jednem sława Rybajna, zaml'eszkalego przy uLi 
słowem towar zniszczony. cy Śliski.ej 14. -

Wywołuje to słuszne oburzenie pala- O godzini~e 10-~j rano jeden z wot-

nych listów oraz obce waluty wyKra
dzione z kopert. 

Podczas przesłuchania. Rybajn wy
mienił nazwisko swego kolegi. który ró 
wnież jest zaplątany w brzydkiej spra-
vvie. . 

Dziś w nocy, w związku z odkry
ciem nadużyć, policja I komisarjatu ko
lejowego dokonała nowych rewizji. Are 
sztowano jeszcze jednego urzędnika. 

I:; _ -

BacznośC, 
zdobywcy prBmjł. 

.~ dniu dzisiejszym administraCja 
"Expressu" (Piotrkowska ~. front) wy
daje bezpłatne premie, wyszczególnione 
w liście Jedenastej. dwunastej 1 trzyna
stej VII konkursu. ,Godziny wydawanlI; 
4-7J ~ec&. 

Dokąd palłe WIB8z0fłłm? 
..... -~: --

,TU Ta MIEJSKI. 
o. l Clo czwarth ,,1.czb1e ostatnio wyst .. 

W znakomłteJ arł7stld teatru LetnIolO .." War
szawie MleCZ7Slawy Cwtk1l6sklel w Jej nneu-ł
neJ kreacSl kokotki Ołnette'y 'W wybornoJ kome-
dJ1 parysktej ..szkołA kokotek"'.· . 

Ceny llaJnJłaz:e (od ~ lJ'oszY). 
W IObot~ 31-ua I ostatnia premłen: s~onu 

a-aktowa krotoclrwtla: ~erykaflska Hopwood'a 
,.N'aśn tonu ... la". 

TEATR LETNL , 
Dziś I do czwartku włącznIe ostatnie przed-

stawIenia aktualnej łódzkieJ rewJl StarskleiG I 
Bolskłezo ,.Hallo, ŁodzIanId". 

W pl_tek premjera aktualnej Idno-rewłl łódz
kieJ w 2 aktach a 16 odsłonach p. Do HChcę zo
staĆ rwtud.... piÓra dziennikarzy łódzkich pp.: 
StanIsława feliksa I MarIana Tarlowsklezo. mu
u-ka WI. !!ker« I lanych kompozytor6w. ,S __ 
dz_c s prób. odbywanych pod retyserl~ Kon
stantep Tatar1dewłczll.· ,.klno-rewJa" zapowta
da II, na prawd%łwe .. dou" IMOnu w Teatrze 
Letnim. 

Ulubienica; publlCZ11ok1, Stefanja Jarkowska 
.. chce rostad rwtud," rumowa. • dzleln1e Jej 
sekunduj, paDłe DunaJewska. Horecka. Jakublfl
ska, TałarklewłczÓwna I Inne, oru caly nIemal 
zespÓł męski z pp.: Mrozlńsklm, Tatarkiewi
czem I Krzemldsklm na czele. Wspaniałą opra
W" Inscenłzacyjn. przyrotowuJe dla "klno-rewjl 
Bolesła" Kudewl~ stron. muzyczną kIeruje z' 
Białostocki. 

TEATa POPULARNY. 
OstatnIa premJera bieżącero sezonu w tea-

tno Popularuym, świetny wodewll ze śpiewami 
p. t. ,.Malte6słwo Da 'pr6b,,", ,rany będzie przez 
eaJy bld.c:y łydzled po cenach najnlższych. 

OPeRA POMORSlV\. 
:Wobec nIebyWalezo wprost powodzenia: ope

ry w teatrze ..scal.... 'dz:łś, we wtorek po ra7 
pierwszY przepIękna "Carmen" se znakomłta 
primadonn" Icen niemieckIch, p Halin. Czat'lId· 
sh I fenomenalnym tenorem bohaterskim wiei. 
klej opery warszawskłeJ, p. MIchałem Holy1\
skłm. 

Inne partIe o<ltworz" pp.: Lubł~ Adamkłe
wlcz, Bolko. Krurłowskl ł Popiel. 

Jutro, pożegnalne przedstawienie opel'Y, po 
ru drugi I ostatni .. Carmen". 

czów, którzy częstokrość dopiero w do- nych zauważył, że Rybajn chowa listy 
mu stwierdzają jakie papierosy im sprze do kieszeni. ==.·łMlI~~~IHIIMtIł~CMII~~~IMII~~'. 
<\.-ano. ZaWliadomi'Ony o tern naczelnik urzę , 

Doty{!zy to przedewszystkiem papie- du, skonnmikowal się telefoniCznie z ko 
rosów marki "Klub", "Fervor" i "Be- misarjatem kolejowym na dworcu Ołów 
dl.lin". Monopol winien zwracać baczniej nym, skąd natychmiast wysłano funk
szą uwagę na jakość wypttsz'czanego to cjonarjusza policji. 
waru - gdyż sprzedawanie zgnilizny Rewi:zja osobista odbyła się w gabi-
jest i kompromitujące i nieuczciwe. necie naczelnika. Rybajn stal blady, 

;; . .. listy, jakg-dyby chcąc przyśpi1eszyć ko-

Dziewiąty bezpłatny konkurs "Expressu" 
Kupon N215. z dn. t3 lipca 1926 t. 

Imię i nazwisko ____________ --:--------_ 

Adres _._ ~. l~~m'.:.~~~~ oslupiafy, mi.Jczący. Sam \ jmowal 

,-zy .l ~ C m e niec przykrej formalności. 
Niniejszv kupon nate:!:y starannie wyciąć i schował. Od dno 26-go do dnia 29 lipca 

I
ł L . ~ lllł~" Rewizja, któia odbyła slę \V mieszka należy 25 takich kuponów, zamkniętych w kopertę, wrzucić do skrzynki redakcyjneJ 
IU8'l ~ lDWanij .'~~' "U1U~łi ~ niu złodzieja dała plon obfity. Zl1alezio- \ .Expressu· (Piotrkowska 49, w podwórzu). '" 
~ \ i ~ ,. III,J! I no kilka tYSięcy odklejopych. znaczków .~ •• ~~IHIłICIIHHMlIINlMlteltII •••• ~!I' .. Ił i "' .. I iI~ pocztowych, 10lkasct meodPIcczetowa- _H __ II 



____ Stt-4 _________________ ~------

Dziś i dnI następnych! Dziś i dni nastqpnych I 

I. 

II. 

III. 

(NI 
W roll głównej 

fenomenalna 

H 

WSPOŁCZESrłY DRAMAT EROTYCZNY w 10-ciu AltTACH! 

PIECZ 
GmNIA 

" 
E KLAMS O) 

L E czarująca swą pięknością 
. 'l nadzwyczajną grą. 

KI artysta .Qui Pro Quo" j .Pelsklego Oka- w nowym 
repertuarze ploc;enek, satyry politycznej j monologów 

fenomenalny duet francuski 
odtańczy: a) rewię modnych 
tańców. b) taniec arabsk 

arty:::tka teartów warszawskich odśpiewa: a) Walc nocy, 
b) PlOsenka żołn I erska, c) Czarowne oczy-romans cygański. 

POCZĄTEK O GODZ. 4.30 
I 

Sa.la wentylowana i chłodzona. ORłUESTRA SYMFONICZNA, 
.. '----.------------------'------------------------~-----------------------------..... -~-------------------aD 

I 
Kalendarzyk. 

LIPIEC 

WTOREK 

I ozla: Małgorzaty . 
Jutro: Bonawentury B 

-;-

Wschód słońca o g, 3.20 
Zachód o g. 8.00 
Wsc:h. księtyca o g. 23,58 
Zachód o g. 12.09 
Długość dnia g. 17.52 11 ___ u.,,· Ubyło dnia 0.06 

......;.:; Słyszałem, te meżczytnI sIwIeją 
!WeZe!n1e s powodu kapeluszy_ •• 

- Tak jest. Z powodu kapeluszy 
lon... 

Jak się wysyła i odbiera 

pacz i pilne. 
Opłata wynosi trzy razy więcej 

niż za paczki zwykłe. 

Paczki o wadze do 'lO ,klg. o warto
Id lub lPohraniu do 1000 zł., przeznaczo 
ne do miejscowości, w których znajdują 
się urzędy lub ajencje pocztowe, mogą 
być nadawane w obrocie wewnętrznym, 
jako paczki pi.Ine. W ty mcelu nadawca 
na paczce i na a,dresie pomocniczym u
'Uieszcza napis "Pilne". 

Nadawca uiszcza gotówką za paczkę 
pilną, - potrójną taryfową opłatę, usta
loną dla paczek ~wycUl.jnych; za paczkę 
zaś pHną oohrooną pot'l'ójną taryfową ()
płatę, usta'loną dla paczek ochronnych, 
oraz - w obu wypadkach, o ile paczka 
nie jest adresowana .,posŁe restante" -
osobną iPcjedyńczą opłatę za pośpieszne 
doręczenie. 

Oprócz pOWylŻszych opłat pobiera się 
od nadawcy za pacikę pilną, przypada-

d Kaif sza do Annasza 
w,drują ofiary ŚWe Bfuutokracago w urzQdach państwowych i komunalnych 

nim odnajdą właściwy wydział, gdzie mogą załatwić swoje sprawy. 
Jednym z grzechów głównych na- T ~nt~re~a~tów w komisarjacie rządu, ma l ~ać można interesantów kręcącyc~ s~ę 

szej biurokracji urzędniczej jest niedba- lstracle l t. d. Jak zbłąkane owce po korytarzach l bm 
re informowanie interesantów, jaki u- Interesant odsy.lany jest od. Kaifasza rach zapytują~ych ~ażde~o przechodzą· 
rząd, wydział czy oddział jest wlaści- do Anasza, od okIenka do olne~a, od ccgo, dokąd SIę maJą udac. 
v.ry dla danej sprawy. referenta do sekretarza, by w koncu do Nie dość, że ludzie ci sami tracą CZaJ 

. wiedzieć się, iż w danym urzędzie wo- ale i zabierają go urzędnikom i odrywa~ 
I tak np. kupca, który zwrócił się do góle sprawy swej załatwić nie może. ją ich od pracy. 

urzędu skarbowego, zapytując gdzie Coprawda w niektórych urzędach Stan ten ulec musi bezwzględnie sa-
m~głby ostemplow~ć tratę na GdaI1Sk, istnieją speCjalni urzędnicy, których za- nacji - i w tym celu w każdym urzę
skierowywano koleJno do urzędu oplat daniem jest informowanie interesantów, dzie winien być stworzony jednoosobo
stepmlowy~h: l-ego urzęd~ .;karbow~- lecz urz~dl1icy ci sami nie orientują się wy wydział infor'macyjny, a dany urzę
~o, centralI Izb! skarbo~eJ J wreSZCIe jakie sprawy l1ależą do danego resortu' dnik powinien być .ściśle i dokładnie po-
oopiero do wlasciweg-o lllzędu. J i wprowadzajq interesanta w błąd, l informowany. 

Podobnie przedstawia się sytuacja To też "we wszystkich urzędach spoi Eh. 

--YJeż żaj lat m z Łodzi! 
niech was niB przerata szczupło&ć posiadanej gołówki. 

Kto jest młody i ma głowę na kar!{u da sobie radę bez "grubszei forsv"-
MO'Ż1la śmiało powiedzieć, IŻe połowa' dująca, jak wielu ludziom się wydaje. ! których żyć moma nawet taniej ni'ż VI 

r o:mn ów, jakie słychać obecnie na ulicy, I . Oczywiście, jeśli jako o wyjeździe na Łodzi. 
w tramwajach i w rozmaitych punktach , plażę, do dTogkh uzdrowłsk, czy zagra- We dworze wiejskim lub leśniczów
zbornych miejskiego towarzystwa - to nicznych "badów", musi mieć grube set- ce za przystępną opłat~ albo w chacie 
czy się na t-e-maŁ wyjazdu na wypoczy- ki, a nawet tysiące. w kieszeni. wieśniaka można 2lllaleźć schronienie, 
nek. Ale cza.sy dzisiej~ze, w których na ta nienajgorsze i możność swobodniejszego 

We wszystkich tych dyskusjach wy~ ki wybryk pozwolić sobie mogą tylko pełniejszego wypoczynku, niż w modnym 
stępuje prawie zawsze p.roblem ba.rdzo szczęśliwe wyjątki, uczą nas i pod tym pensjonacie. 
powainej natury: brak pieniędzy. względem, jak pod wielu innymi, prak.- Dla mło.dych ludzi wiele uroku i ko-

IstoŁnie, przeszkoda to poważ'na, któ tyczności i micjaŁywy. rzyści mają wycieczki pisze po kraju ko 
ra utrudnia wielu ~trudzonym praco .... '11i- Byłoby grzechem wobec siebie same czowanie w obozach letnich itp. 
~om konieczne wytchnienie i nabranie go przesiedzieć lato w dusznem zakurzo Ale trzeba porzucić tradycje wygod
nowych sił "na łonie przyrody". I ne mmieście, kiedy tyle jest w Polsce, i nego mieszczanina, a uczuć się wolnym, 

JecLnaMe nie jest ona może tak decy to niedaleko prze'Cudnych zakątków w silnym człowiekiem, dzieckiem natury ... 

Ja ale myz rzest pc mi'? 
Policjanci z całego świata zJeżdżalą się do Berlina. 

aby zademonstrować wszystkie sposoby walki z prz·esłępczością. 
jące według taryfy, iooe odrębne opłaty Przygotowania do ()hvarcia dnia 25!licyjny pod p.rzewodnictwem prezydenta nIeznemi regu1uje ruch na lądzie, wodzie 
w pcjedyńczym wymiarze. 

Paczki pilne wY'Syła się do miejs'c wr·ześnia międzynarodowej wystawy po pollc}i wiedeńskiej Schobera, i powiet!!"Zt1. 
przeznaczenia. o ile możności za pomocą Iicyjnej szybko postępują naprzód. Dziś I Ameryka i Anglja z1łosiły udział po Wreszcie trzecia hala mieścić będzie 
pośp!esznych po~ąc~eń .pocztowych. ju~ można mieć pojęcie o jej całokształ- licji kobiecej, '" najciekawszy dla pubHczności dział po-

W urzędach 1 aJeIIlcJach pocztowych, de. r .. k . l . 
w których zaprowadzono doręczanie pa Ud . ł t' -1'1 . Wystawa mieścić się bedzie w trzech lql rymma ne). 

-1 d . db' d d Zla w wys aWIe zg OS1 y praWIC . -. ..' 
CZt" (, oręcza SIę o lOrcom o omu pa . 'k" , 1 ' 1 wielkich balach W pierwszej hali będą VI CIągU 3 t y!f o dnJ1 trwama wysta wy 
czki pilne, nie zawierające napisu "po- wszyst te panstwa e~ropers .1e (natura - i - . , . .. , . .. . . l ;t d > 

t t t II b' kł ' 't '. P I l) , t ~ St Z·' J eksponaty pollc)1 memleckleJ, muzeum odbędą SIę W1e kIC zawO' y spodow~. po s e res an e , za po ramem zwy ej, a- me lOS' ta , a procz c5 0 '- any Jean.o I ..' 'l ... , ., ' . • _ 

ry~owej opłaf~ z~ d~ręczenie, w innych czone, Boliwja, Venezuela, Equador i j pohcYJk'le oraz lwnusa!l'Ja; polICJI. . hc!~,~ ~~kur'~Yd hIPPIczne, pokaz psow 
zas urz~dach : ajencjach pocztowY,ch ~o l Kuba. Drugą halę wypełni dział policji mun pOl1'·YJnych lt -
recza SIę odblOrcom przez umyslneoo J d ' . . b d d ' l' , h k' k B I' d . . t . ( ł ń t lk d . bO e noczesme z wystawą o ra O-l LtroWe) oraz po.lCJa rue . u, tora po a- er 111 spo Zlewa SIę w ym czaSIe:. pos a ca y o a resy pomOCl11cze ez " ,. ' . 
f:1obierania iakidbkolwiek 'Opłat. wać b~dzie mię.:1zynarodowy kongres> po że, jak się nowoczesnE'nl1 srodkami Łech ogromnego Zjazdu goscl z całe~o śW1ata, 



Awantura z żywym nieboszczykiem, Tajemnica srebrnego kluczy 
który połamał swemu przyjacielowi dwa żebra. 

Historia napoly tragiczna i napoly wIsala. 
Skarb, wartości 250,000 dolarów, zakopany w ziemi. 

Krawisc, który zosia nisspodzłanla mi jaDer • 
Stolarz DelvHle zachorował i odwre

tiony został do szpitala. 
Następnej niedzieli, jeden z jego ko

legów Petit jean. wybrał się z wizytą 
do chorego, ale będąc podchmielony, za
miast wskazanego adresu: drugie pię
tro, na lewo, łóżko nr. 7, poszedł na pra 
wo na pierwsze piętro i po chwili zna
lazł się przed łóżkiem nr. 7. 

Sala wypełni'ona była odwi1edzają
cym:, krewnymi i przyjaciółmi chorych. 
Przy łÓŻku nr. 7 nie było jednak nikogo. 

Petitiean us,ad! obok na stołku. ob
tarł czoto z PJtu i popatrzył na chore
go, który leżał z przymlmiętemi powie
kam:. 

- Ale cię zmieniła choroba, odezwał 
się, kiwając g-:ową z politowaniem. Pe
wnie ci~' tu źle karmią. Pociesz się jed 
nak, bo przyniosłem ci jedzenie na cały 
tydziefl. 

Wydobył po tych slowach potężny 
ka\vat sera, nawpól płynnego z rozkŁa
du, paczkG wędliny, a potem ostrożnie 
butelkę wina i tę przezornie przykrył 
gazetą, wiedząc. że napojów nie można 
przynosić chorym bez pozwoleni'a. 

Przyjaciele spuścili gohvy, a Pcti
t jean, czując, że przyprawi! Delville'a 
mim9woH o śmi'erć, a bojąc się odpOWie 
dzialności, ani słówkiem nie przyznał 
się do niczego . 

Na drugi dzień koledzy zmarłego 
przyszli licznIe na pogrzeb, który s'ię od 
był na jednym z podmIejskich cmen
tarzy, 

Tymczasem Delville, który tego sa
mego dnia po południu opuścił szpital, 
stawił się nazajutrz do r0boty. Raport 
komisarjatu dzielnIcy Ś-gO Antoniego 
nie podaje bliżej, jakie wrażenie uczy
niło jego zjawi'eni'e w warsztacie na ko
legach, którzy dzień przedtem byli na 
jego pogrzebile. 

Faktem jest jednak, że mi'ędzy Del
vme'm a Petit jeanem następiła żywa 
wymiana słów, a potem bitka, w któ
rym "żywy nieboszczyk" złamał przy
jadelowi dwa żebra i dostał si'ę do kozy. 

Fałszywy 

Zakopene skarby należą oddawna do 
poezji i romansu. Dzisiaj wyśmiewamy 
sit; tylko z naiwnych, rozgrzebujących 
ziemię, aby w niej szukać tureckich tala 
ró\X' lub klejnotów z czasów panowania 
Iilylli. 

Skończyły się dobre czasy - przy
najmniej w starej Europie. 

Nowy ląd przeżył jeszcze niedawno 
emocję nieprawdopodobnej fortuny. od
grzebanei z ziemi. 

\V stanie Kentucky żył sobie powa
żny krawiec, pan Kajus Whitfield. 

Pewegon razu szukał w starych rze 
czach, pozostałych po ojcu, jego modli
tewnika. 

Znalezl wśród innych rupieci zardze 
wiatą szkatułkę. Nie bylo przy niej klu
czyka, otworzył ją więc cilą. 

Znalazł wewnątrz spory klucz srebr 
ny, zawinięty w kawałek pergaminu. 

.. " " "lnzynłer , 
Chu;-y otworzył oczy. WCiągną: za

pach wiktuałów i rzucił się na nie chci
wie, stowa nie mówiąc. 

Petdjean patrzył z tkliwością na wy

specjalista w kradzi-eżach biżuterji grasuje 
scach kąpielowych. 

• • w mIeJ-

głodnialego przyjaciela, a kiedy tamten Parę dni temu ~darzył się W miejsco 
puchtonąl wszystko i wypróżnil cały litr wości Bunias.z .na ~ęgrz~ch cie'kawy wy 
wina, a potem opadł na poduszki, sto- padek kradz:ezy bl'~ut~rJ1. który. dosko
larz widząc, że się nie doczeka rozmo- nale. wskaZUJe, d? JakIego stopma tr~~
wy, wstał, pokiwał raz jeszcze głową i ba Slę ,,:,ystrzegac ~ zwłaszcza "f mleJ
wyszedł. S?owośclach kuraCYjnych - SWOIch są-

Na korytarzu spojrzał na drzwi sali SIadów. " , .. 
d zapamiętawszy. że jest to sala imienia , Rzecz ml.ala SIę tak; własclclelka 
Laennec, wyszedł ze szpitala, zadowo- \dOb~ p. Ma!Ja AntonoW1c~, przy?yła ~o 
lony, że nakarmił Delville'a. który tak Bumasz w ~e~ach kuraCyjnych l zaIl,l,le 
był zgłodniały na szpitalnym wikcie. szkała w mleJs~owym "Grand-hotelu : 
. W najbliższy czwartek jako również Pewnego ~ma zamk~ąwszy staranme 
dzi'eń wizyt w szpitalach, Petit jean z jed za sobą d~Z:VI od pDko!u wyszła n.a spa 
nym z kolegów wybrali się znów w od- cer. POWroCIWSZy po. lulku godzmach, 
wiedziny. Tym razem stolarz był trzeź skonstatowała z przera..zeniem, że pod
wy. Udali się do sali Laennee gdzie na czas jej nieobecności gośdli w pokoju 
łóżku nr. 7 znaleźli kilkunastoletniego jacyś nieznani osobnicy, którzy jej skra 
chłopca. d1i wiele wartościowych przedmiotów. 

Zaczepili przechodzącego p;elęg- Między innemi zabrali jej brylantowe 
ni'arza i zapytali, gdZie jest chory, który kulczyki, pierścień brylantDwy, broszkę 
leżał tu w ostatnią niedzielę. brylantową, złody damski łańcu~zek od 

-,- W trupiarni, brzmiała odpowiedź. zegarka i łańcuch srebrny. 
Jakiś idjota przyniósł mu jedzenie, na ZawiadDmiona o kradzieży policja za 
trzeci dz;ień po operacji ślepej kiszki i rządziła natychmiast śledztwo, lecz bez 
taten PO dwu dni'ach umarł. Nic się nie skutku. Spra~y, czy sprawca uloŁnił 
dało zrobić. Jutro rano o 9 pogrzeb. się bez śla,du. 
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FERNANDER FLOREZ. 

Tragedja na schodach. 

R6willocześnie jednali z tą kradzielżą 
znikł z hotelu jeden z gości. W księdze 
hotelowej wpisał się jako inżynier. 

Na zewnątrz wy.stępował nadzwy-
czaj elegancko., zwykle w no'wyro angiel 
skim kDstjumiesportowym i jasno-Mł
tych bucikach. Oczy osłaniał zielonymi 
okularami, jako człowiek, który ma 
przemęczony pracą wzrok. 

Najdziwniejszem jednak było, ze pan 
"inżynier" opuszczając hotel, tak się 
śpieszył, l'Ż zapomniał !!lawet wyrównać 
rachunek w hotelu. 

Te okolicznDści zwro'ciły naii podej
rzenie pDlicji, kŁóra, przeprDwadziła 
energiczne śledztwo, doszła do te.go tyI 
'ko rezultatu, :że osobnik ten uciekł au
tem "T -s 10". 

Dokąd umknął, nie stwierdzono. Mu
siano tylko ograniczyć się !!la zawiad,o
mieniu prefektur policyjnych w innych 
miejscowościach, a;by te zwracały na 0.

pisanego baczną uwagę. 
Policja jest mianowicie przekonana, 

te osobnik te,n jesi oddawna poszukiwa
nym przez władze !policyjne specjalistą 

moic'h n6g stopień wysokości metra, mc 
więc dziwnego., te spadłem nieoczeki. 
wanie na zimną posadzkę. 

Przy tak nierównomiernym wchodze 
mu oraz ze względu lOa przeżywany 

Proszę sobie wyobrazić rzecz nastę schodziłem więc illa dół. Za,pałek ni-e strach, zapomniałem zupełnie o rachun-
pującą: mniej więcej o godzinie 2-ei w miałem a wyjść na ulicę nie mogłem, ku i nie wiedziałem gdzie je5'tem. Jedna 
nocy wstępowałem na górę po schodach gdyż stróż nocny zamknął bramę. rzecz była pewna: przeszedłem cDnaj
do mojego. mieszkania. Od pierwszego piętra w dół przeszuka mniej 12 piętr. Odpocząłem na chwilę i 

W chwili, gdy wyjmowałem z kiesze łem skrupulatnie wszystkie stopnie. W potem znowu naliczyłem 15 piętr w g6-
Ai klucz Dd mieszkania - ('dr.żę na sa- ten spos6b dotarłem jak mi się zdawało rę. 
mą myśl o tym wypadku) - przeklęty do. parteru. Znalazłem się Ipt'awd.opodobttie na 
kawałek żelaza wyśliZlgnął mi się z ręki Potem jeszcze raz poszedłem na g6rę bardzo wielkiej wysokości hen - PD-
i spadł na ziemię. w celu dokDnania ścisłej rewiZJji. Klucza nad Madrytem. 

Słyszałem dokładnie jak spadał po nie było. Starałem się zebrac my!:. li. 
4,piralnych schodach, uder'zając o wiudę Zszedłem pDraz drugi. Napr6żno. - Dom, w którym mieszkam nie 
poczem zatrzymał się gdzieś na samym Czoło. miałem zlane poŁem. mIał nigdy, tyle piętr - pDmyślałem -
dole. W ówczas powziąłem nieszczęśliwy cz)"Żlbym więc .. czyżbym więc nie był w 

Miałem już w życiu bardzo wi<:!le pe- zamiar Ddszukania drzwi mieszkania. moim domu? .. 
chowych wypadków, prócz tego czy ta- - Za'pukałem - pomyślałem - mo Może omyliłem się co do bramy. 'Je-
lem niezliczoną ilość feljetonów znam że ktoś U'słyszy i otworzy. stero człowiekiem naogół bardzo. nerwo-
więc dokładnie wszelkie możliwe nie- Ale w mrokach, panującydh w całej wyro" mógł więc zajść wypadek omyłki 
szczęście. Ale coś podobnego nie mog-\ k'latce schodowej straciłem wszelką Dr- wzrD'kowej. 
łem sDbie nigdy WYDbrazić. jentację i illie wiedziałem na którym pię Chodziło więc o to BiOym uświado-

W pierwszej chwili nie zdawałem 50 trze mam teraz szukać drzwi swego mie mił sDbie gdzie jestem. 
bie sprawy z ogrDmu nieszczęścia, jakie szkania. - Spokojnie ... Tylko spokojnie ... -
mnie spotkało. - Lepie; ze}ść na dół do sieni i za- sZe{pŁałem do siebie - Spro.bójmy przy-

SŁałem nieruchom o, jakgdybym cze- cząć liczyć schody od pDczątku .. - PD- pomnieć sDbie jaka kamienica w Madry 
kał na to, ażeby klucz z własnej inicjaty myślałem. cie ma 27 piętr ... 27 piętr .. 27 piętr ... 
wy wszedł po schodach na górę, albo że- Tak ,teź uczyniłem. Zaledwie jednak WłDSy s:pe<Żyły mi się illa głowie z 
by zawołał chociaż gdzie się znajduje. zeskoczyłem z -trzech stDpni już byłem wielkiego przerażenia ... Serce waliło mi 

Pierwsze wrażenie byto głupie, acz- w sieni. Wprawiło mnie to w nieoywałe młotem ... OdpDwiedź na moje pytanie 
kolwiek niepozbawione odruchowej 10- zdumien,ie, gdyż s aidziłl::m, te jestem co- mogła być tylko następująca: 
giczności. Gdy usłyszałem dźwięk .spa- najmniej na dragiem piętrze. - To w Madrycie jest wogo1e nie-
dającego żelaza, pDmyślałem: Zacząłem ponDwnie wspinać się illa motżliwe!... 

- Klucz umarł... górę, zaledwie naliczyłem jednak 25 sto Nie, wiedziałem dokładnie!'" Niema 
Mimo pDzornej niepoczytalnDści, uwa pni, gdy dalsza droga była jUrŻ zamknięta w Madrycie domu D 27 piętrach!... Ro

ga ta była zupełnie słuszna. PDprostu stromą ścianą. wmiecie? .. Czy zdajecie sobie dokład
asocjacja myśli. Fakt szybkiego spada- Ażeby [' ()stać się raz jeszcze do si e- nie sprawę z tego co to znaczy? Jeżeli 
nia z trzeciego piętra musi' logicznie łą- ni na samym dDle musiałbym zejść'z 56 to. jest praw,dą, jeżeli w Madrycie niema 
czyć się z faktem śmierci. stopni, co, przyznacie sami, każ,dego wy 27-miD piętrowej kamienicy? ... w takim 

Każdy z czyŁelników pomyślałby zre prDwadziłoby z równowa~i. Zdołałem razie nie jesiem wogóle w Madrycie!' .. 
~ztą tak samo. jednak mimo. wszystko zachować spo- Przerażenie moje było tak okropne, 

Gdy nadeszła chwila opamiętania, po kój. że musiałem usiąść na schodach. 
cząłem schodzić na dół. Rozumowałem Przy ponownem wchodzeniu zauwa- - SpDkojnie ... Spokojnie ... Muszę SD 
w ten sposób: klucz prawdopodobnie żyłem, że schDdy były nicrówne w każ- łbie przypomnieć ... Co ja roriłem ostat-
tkwi gdzieś na schodach mlędzv parte- dym 'fazie ogromnie zmienione. nio? .. Do. jakie~D :pDciągu wsiadłem? .. 
rem a. »ienvszem piętrem. Os<trożnie Ni z 't~o ni z; owego :wyró'ił z; p.od Al aru d:di, ani )V~r~k..ef. ..e.~~ 

Nie w ciemię bity, krawiec wyrozumiał 
że coś na tym pergaminie, napozór czy
stym zupełnie, musi być napisane. 

Aby zbadać tajemnicę, zwróci się 
do dyrektora muzeum miejskiego, kt6-
ry istotnie odcyfrował chemicznym atra 
mentem pisane nie widzialne litery. Se
kret mówił o wielkim skarbie, zakopa
nym w ziemi przez dziadów p. Whit
fielda. 

Niegdyś, Whitfieldowie byli bogatą 
rodziną i z ojca na syna piastowali u
rząd burmistrza, w poludniowem mie
ście Stanów Zjednoczonych, Alabamie. 
Byli to jedni z pierwszych miljarderów 

Lecz przyszła wojna domowa - Ala 
bama zostala zrujnowana, a zubożali 
Whitfieldowie przeSiedlili się do Kell

tucky. 
W ucieczce jednak pozostawili ~karb' 

do którego klucz i dokładny opis miej
sca znajdował się obecnie w ręku szczę 
śliw ego Kajusa. 

Krawiec niezwłocznie udał się (fo 
Alabamy. Dwu robotników bezskutecz
nie pracowało z rydlem w ręku przez 
dwa dni. Dopiero dziefl trzeci przyniósł 
szczęśliwe uderzenie rydla o twardy, 
kant szkatuły. 

Z łatwo zrozumiałem wzruszenłem 
Whitfield próbuje otworzyć Ja. swym 
srebrnym l}luczem. Po pewnym oporze 
klucz udało się obrócić w zamku - szka 
tuła otwiera się. Pełno w niej złotych ta 
larów i mnóstwo pięknych klejnotów. 

Cały skarb oceniono na sumę 250 ty:-. 
sięcy dolarów. 

Pan kajus stał się odrazu czlonk1em 
bardzo licznej rodziny. Czterdziestu plę 
ciu Whitfieldów zgłosiło się do niego z 
wszystkich stron Ameryki. Nietyle do 
niego, ile do skarbu. I z powodu tych 
pretensji sędziowie i sądy: będa. mIały 
nieco zajęCia. 

xx 

w tym miesiącu, ani w tym roku ma 
wsiadałem do :taldnego pDcilW!ul 

Przypomniały mi się historje 7: dra ... 
paczami nieba i w .głowie błYS'1lęła nlyś1. 

- Prawdopodobnie jestenI w New
Jorku ... W jaki sposób dDsłałem się tu
taj - !!lie wiem, ale napewno j~tem w 
New - Jorku ... To. jtl!Ż mój konIec-, 
trudnDL 

Siedząc !!la schodach illew - jorskie 
go drapacza chmur pogrąiŻyłem twarz w 
dłoniach i zastanowiłe.m się nad swym 
losem. Życie mDje było kompletnie zruj ... 
nowane: Ponieważ nie ~nam angie1s1 :e
go będzie dla mnie rzeczą lIli-emożliwą 
porozumienie się z kimkolwiek, p011ie
wa'Ż zaś nie mam przy sobie dDbrów -
w jaki sposób dostanę się z powrotem 
do His2Wanji? 

A nawet jeśli szczęśliwie WT6cę, co 
ze mną będzie, skoro w niewiadomy spo 
sób mogę znaleźć się nagle w Ameryce 
bez świadomości przebycia tak wielkiej 
drogi. 

Jeśli nawet powroc~ 'do Madrytu. 
'kto. mi zaręczy, ż,e pewnego dnia nie 
zniknę znDWU, by obudzić się na Pka
diHys'treet albo. w piwnicy domu w Kal. 
kucie? AIbo co jeszcze gDrsze - w dzie 
wk:~zych lasach środkowej Ameryki. 

Nie, ttycie moje było (jult na za wsze 
7Xłru2'!gotanel 

Nagle usłyszałem nad lSobtl: Jakiś 
.głos: 

- Tel ... !Panie ... Co pan tu robi? ... 
- Nie wiem właśnie .... - odpowia 

dam uradDwany, słysząc mowę ojczystą 
- Czy pan nie wie, gdzie tu w New---j 
Jorku mieści się konsulat hiszpański?...
Co? .. 

-- CD się panu przyśniło 1... S:iedzl 
pan przed drzwiami swego mieszkania i 
szuka pan kDnsulatu hiszpańskiego? .. 
. Poczciwy dozorca domu Dtworzył m! 

wytrychem drzwi i wpr'owadził de micsz 
kania. 

Od te,r!o On1a yv'6iki więcej ole pifę .... 
~ Olmu.. B. F 
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·cz 
z udziałem 1000 naj pIękniejszych nagich amerykanek. 

Ostatni dzień! 

WSZY;;) IE MIEJSCA 
Wo~e[ zamienonego remontu lokalu, kinoteatr [lynny bedlie ieUtl2 tylko dlU I 
(prócz lóż) na WSZYSTKIE SEANSE OR. 75. 

n ·~tl 
zdobywców 

~sta 
premji 

6smego bezp atr1ego konkursu 
t9 EXZ'ł"ess u" .. - .. -

P. Kau man Romuś 
(28-go P. Strz. Kan. N2 3) 

zdobył 25 kilo mą.kiu 

25 kilo mąki. 
1. Kaufman Romuś, 28 p. Strz. Kan. 3. 

1 dolar6wka. 
2. Jotkówna Alusia. :\Vldok 6. 

Po 2 kUo mąki. 
3. Tomaszewski 'Józef, Sosnowa 13. 
4. Siwic;ka Anna, Pańska 109 
5. Kuchciak Franciszek, Ogrodowa 25 
6. Czerni ck a Peliksa, Emilji 30 
7. Horynek Antoni, K1lińskieio 103 
8. Kowalczyk Jan, Kowieńska 10, Ka

roi ew 
9. Kaczmarek Oleńka, Szkolna 13. 

-lO. Kucner Władysław, Pomorska 70 
11. Bartoszewska Wera Pijalkowska 30 
lZ. Orzelc%Yk Mieczysław, Z8 P. Strz. 

Kan. 50 

Niezwykły do~~ niewinności i~Oj~}:J Nj~TUR) 
Kobieta strzelała do młodzieńca, chcąc dowieść mę- ~""'~ ~, ..... 

żowi swej wierności małżeńskiej. ,~ . ~4 
Na teras!c 1ednej kawiarni lasku Bl! ann e Plorentine aresztowano. 

lońsk;ego w Paryżu rozegrała się :.astę Przesłuchującego ją, który był prze 
puhca scena: Pl ty sbliku siedział pan konany, iż chodzi tu o jakiś akt zemsty z' 
M,arcell Leger, znany ra paryskim bru- zazdrości spotkała niespodzianka, are
ku don Juan w tcwarzystwie jednej ze sztowana bowiem oświadczyła: .. Mój 
swych EC:ltlych !Jrz"jaciólek. mąż szalenie o mnie zazdrosny, podei-

Na"lc zajci.:hal przed kawiarnię ele- rzewał mnie rJenstannie o romans z Le 
gan~ki czerwcny samochód, z którego gerem ł nie wierzył moim naJszczer
wysiadła piękna i strojna dama. szym zapewnienIom. Kiedy powtórzył 

Ogarnąwszy wzrokiem sytuację, zbli znowu swoje zarzuty, wsiadłam do sa
żyła się do Legera, wYjęła szybkim ru- mo chodu podjechałam do kawiarni w któ 
chem rewolwer, dała dwa strzały, a za- rel Leger zawsze przesladuje, odnalaz
nim obecni zdali. sobie sprawę z tego, co łam go i strzeliłam. Teraz chyl>a mąż u
sIę stało, odiechala. wIerzy, że nic mi na tym człowieku nie 

, zale""-'''. Obie kule drasnęły jedynIe lekko Le- z-y 

gera. Damą był jego dawny ideał pani Mąż jest snać przekonany, niewia
Jeann~ FJorentine. Udał się natych- domo tylko, czy sąd uzna motywy pięk
miast na policję i doniósł o zamachu. Je nej Jeanne. 

Co 
, 

pOCZąC z pijakiem? 
---::O:~-

Srodki,"'proponowane w połowie XVII wieku~ 

• 
Zart na bokI •• 

Do jednego z kantorów wymiany 
pieniędzy przy ul. Piotrkowskiej wpa" 
da zaaferowany młodzilendec i pyta zde 
nerwowanym głosem: 

- Czy pan ma losy IV-eJ klasy lotel1l 
państwowej? 

- Owszem... Są._ - odpo'Wli'id? 
właścicilel. . 

- Ile można wygrać? M4 

- W szczęślilwym wypadku 400 ty. 
si'ęCy złotych ... 

- Doskonale, daj mi pan ćwiartKe .. 
Właśdciel odrywa ćwiartkę losu 'I. 

zapisuje numer. MI trakcie tej czyn
ności mlodzd:.enI!ec przerywa mu pyta~ 
ruem: I 

- Przepraszam pana. a ki{e(ły 'te~ 
cIągnienie? ._ 

- We ŚTOOę f w czwarteK, 14 t U 
Hpca... , 

..- Dop~ero w śroa.ę?. To przepI'łl" 
szam... Nte moge kupiĆ losu ... 

13. Kolski Iinacy, Ce~eln1ana 9 W marcu 1&.15 roKu faKultet me(ły-I wioną soldem z azildego willa, JasKótcze 
14. Jaskołowski JÓzef. Żeromskiego 7, cyny un~wersytetu paryskf.ego zwołał jaja, węgorza żywcem ugotowanego w 
15. Skalska AnIela, Radwaflska 9. uczonych na walne obrady. garnku kamiennym, lub mleko, w kt6-

- Dlaczego?.. - pyta zdzi1wfonj 
właściciel. , 

- Bo ja mam weksel płatny w, 
wtorek! 16. Rosenblum Salusla, Konstantynow- Chodziło o znalezieme środków za- rem uduszono zieloną żabę. 

ska 50 pobregawczych przedwko paooszące- Inni uczeni polecali noszenlj)e amety-
17. Czajkowski Ludwik, Główna Z8 mu się pijaństwu. stów, spożywarne surowych płuc bara-

•• l*i 

18. Żolnierowicz Szczepan, MIedziana IJ eden z profesorów powie"d'Zflał 'do- nich. napój z mirry, gorzkie mfigdały, 
nr. 18 słownIe: piołun, pestki z brzoskwinI, olej z na-

W Grand-ogródku przy stoUku si~
dzi pan Cypkes ze swa. żoną. Wokót 
f(~ino i gwarno. 19. Wolska Władysława, wnc~ 6. _ Wypróbowane leki ludowe ·dają sion kallusty, a każdy ręczył za skute-

20. Pa:wlowski Stasio, Na~utowlcza 54. nam mnóstwo sposobów na zwalc~nie czność. W pewnej chwili pan Cypkes zwra 
ca się do żony donośnym głosem, tak, 
aby wszyscy go slysze!il: 21. Za]bert Abram, C~gielmana 10. ni:ebezpi,eczeństwa. Mogę wymi-enić kil Jak wIi'clzimy, środkó,,' nie brakuje, 

22. Ickowicz Anna,. PIOtrkowska 69 ka naiskutecznreJszych· jak wodę zapra test tylko klopot z wYborem. 
23. Jarzebska Stamsława, Podgórna 10, \ . 

Chojny 
24. Pękallńska Anna, .Emilji 6 

~: ~!'~~s~olH~f;~ Kr~~s~n~~~t;ka otyłek6 wykarmiony smoczkiem. 
- Sabina, zobacz która godma na 

twym złotym, perłami i brylantami wy 
sadzanym, genewskim zegarku z pIaty 
nowym łańcusz.kiem? ... 

•• .... J nr. 33 , 

I t t t · k ś· ł k k dł h ChaJiim Ganew oskarwny jest o' wieI Z'T. Lipszyc Sura, PIeprzowa 10 
28. Adamski Leopold, Ougernatorska 4 
29. Dumalandówna Marta, Braterska 11 
30. Olazer Minia, Abramowskiego 39. 
31. Walczak Michał, Wysoka 8 
32. Kozłowski Józef, Żeromskiego 93 
33. Bąk Władysław, Zakl. Amun. Nr. 3, 

ITomaszów - Maz. 
34. Mosiniak Helena, Napiórkowskiego 

nr. 86 
35. Paczyński Antoni, Składowa 13. 
36. Kraszewska Irena, Nowaka 21 
37. Szyfner Rajmund, Aleksandrowska 

nr. 104 
38. Chojnacka Regina. Zamenhofa 11 
39. Miller Józef, Kaliska 7 
40. Zaborowska Józefa. Piotrkowska 11 
41. Krakowiak Paweł, Składowa 31 
42. Rauch Lucja, Narutowicza 36 
43. Lewandowski Józef, Rzgowska 31 
44. Łakszyn Anna, Cegielniana 75 
45. Szymanowski Franuś, Borysla 12 
46. Siedlecka Aniela Abramowskiego 30 
47. Zalewska ffelena, Grosmana 4 
48. Gossówna Eugenja, Nowaka 14 
49. Konieczna Jadwiga, Pomorska 67. 
50. Brocki Wincenty, Rajtera 9 
51. Ofnerówna Marylka, Kilińskiego 42 
52. Kufel Bronisława, Przędzalniana 38 
53. Meisner Luiza, Napiórkowskiego 86 
54. Kołaczkowski Jerzy, Częstochow

ska 17 
55. Hulda Utta, Wólczańska 239 
56. Gaszewski Aleksy Św. Jana 27 Szo

sa Pabjanicka. 
57. Mateiska Cecylja, Młynarska 41 
58. Klimczakówna ffelena, Rzgowska 

Hr. 47 
59. Frankowska Marjanna, Jerzego 20 
60. Majewski Aleksander, Oficerska 15. 
~ ~ ~~ 
Czy·tajcie 

Jln~łrow6nij Re~uDli~f 

ns y U plę no CI us os rzy yc. ką kradzież. Do sprawy zawezwano 15 
W OKolicach Londynu istnieją dwie., 

Konkurujące ze sobą fermy, poświęco
ne hodowli motyli. 

KIUentela rekrutuje się z pośród zbie 
raczy, uczonych, sklepów z dostawami 
szkolnemi, zawodowych handlarzy itp. 
Obroty. zależnie od popytu, bywają 
dość poważne, bowiem cena niektórych 
okazów dochodzi do tysiąca złotych za 
sztukę. 

Wychowańcy karmią się syropem 
~ztucznym, miodem, jednak dla pew
nych gatunków trzeba mieć stale do roz 
porządzenia rzadkie odmiany kwIatów 
tropikalnych. 

Między skrzydlatemi niemowlętami świadków. Rozprawa sądowa ma p<>-, 
zdarzają się jednostki tak słabe, iż dla trwać kilka dni. 
utrzymania ich przy życiu konieczne Pierwszego dnIa po stwderdzeni'u pel 
jest forsowne odżywianie. sonaHi oskar'żonego sęd1Ji:a zwraca sł( 

WłaŚciciele fermy stosują wtedy coś do Oanewa z pytaniem: 
w rodzaju smoczka. - Czy oskarżony przyznaje się de 

Jest to cienka niteczka, skręcona z winy? .. 
kilkunastu idealnie czystych włókien ba Ganew milczy. Sędzra pyta po~ 
wełny. Po umaczaniu nitki w wodzie eu wtórnie: 
krzonej, opuszcza się kropelkę płynu na - Czy oskarżony przyznaje się do 
rozwiniętą uprzednio trąbkę motyla. \\-"iny? ... 

Operacja wymaga niezwykłej ostro- Ganew milczy. Sędzi'a zadaje py
żności, gdyż jeden nieostrożny dotyk tanie po raz trzeci': 
może wszystko zepsuć. _ CZy oskarżony przyznaje s'Ię do 

winy?.. Dlaczego oskarżony nie odpo 
wiada ? .. 

Ile istnieje gatunków "marek"? 
Oanew podnosi się z miejsca i odpo 

wiada oburzonym głosem: 
- Czego sIę pan tak śpileszy?. Jesz 

cze mam czas •.. Sprawa przecd-eż po-
Zwykłego śmiertelnika nie stać na skompletowanie trwa kilka dnL. .. 

zbiorów filatelistycznych. Rozmowa m~ęd~; dwiema kumosz.-

M Mało Komu wiadomo, jak niesłycha
nie rozgałęziona jest filatelistyka. Na
wet fi'lateliści nie zdają sobie w całej pel 
ni z tego faktus'prawy. Same państwa 
europejskie wyprodukowały do tej 
chwili nie mniej, nie więcej jak 25 tysię
cy różnych gatunków znaczków, poza 
Europą około 40 tysięcy, t. zn. w cało
ści w przybliżeniu istnieje 65 tysięcy ga 
tunków znaczków pocztowych. 

Jeden z największych zbiorów znaj
duje się w Berlinie i obejmuje 36 tysię<:y 
znaczków, przytem nie rozróżnia mały'ch 
odmian, n.p. gatunku papieru. Jeżeli 
przyjąć, że zbieracz otrzymuje dzien
nie 5 nowych znaczków, to z obliczenia 
wyniknie, że musiałby użyć 65 lat na to, 
by dojść do sumy 65 tysięcy. 

Rachunek jest jednak tylko teoretycz 
ny. 2dyż wielu ~atunków wo2:óle iuż 

dziś nie można otrzymaĆ. Niejedna sta- kami, podsłuchana na Wiśniowej Górze. 
ra marka istnieje już tylko w dwóch lub - Moja Bronka przywiozła 1; War
jednym egzemplarzu, a właściciel Z'a ża szawy swoj~ fo~ografje.. Będ~ne tega. 
dne skarby świata takiego unikatu się C~)o. z. dwadZIeŚCIa sztuk, ale zadna de 
nie pozbędzie! mej llIeP.odobna.... . 

Jedną z takich rzadkości jest np. ~ ~lech., kuma mtłle je odstąPI. te 
czerwony znaczek jednocentowy z Gwi I moze s ę mOlej Kaścf!e n~dadza ..... 
nei Brytyjskiej z r. 1856, za który w r. r.~ 

1920 na licytacji zapłacił pewien Amery W pewnem towarzystw,ie rozma
kanin 30 ty.s. dol. Pochodziła ona ze sław w:ano na temat chorób wenerycznych. 
nych ~bforów ba:ona F~rrariego. Zna- Do rozmowy wtrącił się 7letnD sy
czek ten przew~szył Wl.ę': SWł~ ceną sła nek państwa: G., zakała rodziny i naJ
wne ~wa znac~kl "M~UylClUS~. z r. 1847 w.ększe I1IiIc,szczęście rodviców. 
za kto.~e na tej samej !łcytacJl uzyskano Dla żartu jeden z gości zapytał: 
"tylko 160.000 frank~w. złotych. _ Czy wiesz, Stasiu, jaka różnica 

Okrągłe te sumy sWladczą dowod- j~st między termometrem a chorobą we 
nie, że wśród zwykłych śmiertelników neryczną? 
znajduje się bardzo niewielu takich, któ 'Na to malec:' , 
rych stać byłoby na skompletowanie na - A co to jest termometr ... 
prawdę swych zbiorów filatelistycznych. Posłuchał Bolski. 



Międzypaństwowe zawody lekkoatletyczne s S 
JUGOSŁA WIA - POLSKA. najlepszego polskiego boksera f CJ:danSKU. 
Różne niespodzianki. -- Sensacyjna klęska 
SzenaJcha. - Deszcz rekordów polskich. -

,Polacy odnieśli wspaniałe zwycięstwo. 

Otrzymujemy szczegółow e dane do
tyczące pobytu polskich bokserów w 
Soppotach. na międzynarodowych za
wodach urządzonych przez "Danz igier
Sportverein", z okazji dorocznych im-

(Od warszawskiego korespondenta sportowego HExpressu"). prez p. n. "Soppoter - Sportowoche". 
Jak już donosiliśmy jeden z naj-

l!wenementem sabvty i niedziel: w od rekordu Garczyńsklego, jednakże wszechstronniejszych łódzkich spor-
stolicy i'yły m1ędzypaństwowe zawody przewraca 3 płotki i ulega dyskwalifika- towców, b. mistrz Polski, Erwin Stibbe 
lekkoatletyczne Polski z Jugosławją. cji. S. S. "Union" odniósl wspałl.iale zwy-

Polski ~wjat slX'rtowy może być du- W kaidym razie czas Cejzika byt cięstwo nad cięższym o wi'ele przeciw-
nIDy ze ,"spaniałego zw~'cięstwa swycb chyba" największą niespodzianką sobot- nlkiem wielokrotnym mistrzem Gdań-

.. ska Zi'entzem. 
rodaków nad gośćmi zagranicznemi, któ- nich zawodów. O meczu tym dowi'adu.iemy się na-
rzy stanowią w dziedzinie lekkiej atle- W innych konkurencjach za wyjąt- stępujących szczegółów: gdańszczanin 
tyki klasę. kbem b'uegu na 1500 mtr. i sztafety 4XIOO I wspaniale rozwinięty fi'zycznie zapowia 

Zanim przystąpimy do omówienia sa mtr. polscy zawodnicy osiągnęH wyndki dal się n~ bardzo groźne~ przeciwna-
, ,. . . ka. Z lI!l'ebywałem naDlęci'em oczekł-

mych zawodów, dorzucimy kilka uwag naogol przeCiętne, zepchnęh Jednakie za wano to spotkanl'e. Natychmi'ast po 
na temat lekkiej atletyki w Jugosławji. wodn:'ków jugosłowiaflskich na dalsze gongu przeciwnicy zbliżyli się do siebie. 

Najlepszym klubem lekkoatletycznym miejsca. I Zientz pierwszy rozpoczął atak w bar-
lest tam A. S. K. (akademiCY), a następ- Wyniki techniczne przedstawiają się ' d~o ?strem te!11pie,. ch~ąc zmus,ilĆ prze-
nie łI. A. S. K., oba z Zagrzebia. To też następująco: l clwlllka. do uClekama s~ę do o~rony. 

W pierwszych cllwl'lach Stibbe przyj 
najlepiej stoi lekka atletyka w Zagrze- Rzut kulą: 1) Baran (Polska) 11,76 muje jego ci'OSY znajmndejszą dla siebre 
biu, następni'e w Lublanie i Bekeres, zaś mtr., 2) Spahic (Jugosławja) 11.74,5 mtr., szkodą. Teraz do głosu przychodzi ło-
Y! Belgradzie o wiele słabiej. 3) Urban iak (Polska) 11,15,5 mtr. dzranin, kt6ry rozpoczął serję uderzeń 

Zawodnicy, którzy biorą udział w mię Bieg 1500 mtr.: 1) Jaworski (P.) pros~ych, zmuszając Zientza do zanie-
. ) . ( » chama ponownego ataku. Już w ploerw-

(1zypaństwowym meczu pochodzą z Za- 4.9,4 sek., 2 Malano,,:sln P., 3 Romc szem starciu uwidacznia s~ przewaga 

m:rno rozpa ~ZIIWVL:h \,\ \ , tI 6w \Vendc 
przegra ł. p r zypisać' to n.lIdy jego opie
kunowi p. ~iewlaJ(ąllsklel1lll kt6ry wo
l a ł wyjecha ć sobie do !JcJVIJII niż ZClllltc
r e's ow<lć s i ę przeclwlllklt'llI WencJego. 

P . Nle wiadornsk i na ł>r()~bę Wende
~o łaskaw i e za lnten.:s()\,\ aj się r)jleciw 
ni l\!iem na ... 15 (wyrażllle: plętlnście) 
minut przed spotkaniem. alt: wteJy by
lo już zapóźno . 

VVl'nde ważył - 60.400 Kr" ~aś Kref! 
-68.350 gr. W cnde Jako 'IJUrtOWIt:C zgo 
dz!l s i ę na walkę. która smutnie się dla 
ni "lo skończyła. Już w pie rwzsym 
starc:u uwidoczniła si ę przewaga ru ty, 
nowego. ciężki'ego gJońslczanh l a, klMy 
z mr·eJsca zerwał mordercze tenwo , Wen 
de brawurowo się bror.1 I raz 7.a razem 
pokazuje przecfwnikoWl swe pazurlcl. 

Sity przeciwników dotąd równe, si
la ci'Osów Krefta jednak wi ększa. W dru 
giiej rundzie, z uderzelllem gongu. Kreft 
rzuca się całą sri lą na Wendei;o, który 
mimo brawurowej obrony musI ulec 
przed prosteml gdańszczanina. 

Jedno b. silne uderu~ Krefta wy
starczyło, aby zmęcwnego ObroM Wen 
deio zbić z nóg. Wende pada. tak mo
szczęśliwie, te Wykręca sobie praW1\ 
nog~ w kostce, lecz nie :twatając Da. to 
stara się walkę dalej pfowwlĆ, 

grzebia i Lublany, są głównie studenta- (J.) 4:20 sek. Jaworski, będący w osta- Stibbego. Druga runda należy do łod7Jia 
mi. tnich czasach w doskonałej formie, bije nina. który teraz walczy śml'elej. Sierpy 

W Zagrzebiu lekką atletykę uprawia wyniktem swoim dotychczasowy rekord i swingi gdańszczanll'na na nic si~ zdały Dwa ruy jencze Wcndle d~ de 
około 100 zawodników na trzech placach polski (4:11 sek.). RównilCż ROZlic usta- wobec brawurowych unik6w StlhbeiO. mi, poczem Ię(ł%fa ~p. etts-

. . W trzecim starciu Zient~ Jest trzykrot- mer s Berl1wl przerywu walk" I pOoI 
lekkoatletycznych z bieżniami. Bieżnia naWla lepszy czas od rekordu lugoslo- nie knock-down t przed K. O. ratuje go wodu rdącej przewagi Krefta. PIQztlOo 
SC Concorciila ma 437 mtr. obwodu, zaś wiańsldego. gong. , jąc mu łednocześnre zwycięstwo. 
bieżnia łIASK 358 mtr. obwodu. Bieg 100 mtr.: 1) Dobrowolski (P) W czwartej parze walczył ooj]epszy Pochwalić tu motna tytko Wende2(j, 

Naturalnie, że wobec piłki nożnej, któ 11,2 sek., 2) Perpar (J.), 3) Szenajch (P) polski pięściarz wag: lekkiej f pólśred- który Jako sportowiec, zawsze staje do 
ra w JugOsławii stoi dość wysoko, lek- Sztafeta 4XIOO mtr.: 1) Polska 442 ni'ej ~ende z mPstrzem Gdańska W3gllSZ1achetneJ rywałfzacJL Przykro nato-

,. . ' średnIej Kreftem. Z powodu ra!ącej po mlast ptsać, o pojmowaniu ooowląz-
ka atletyka schodzi na dalszy plan. sek. (wymk leps~y od rekordu polsk:ile- prostu r6tnicy wag'! spotkanie to nre ków prze niektórych naszych "mache-

Przed wojną najwięcej uprawiano lek go), 2) JugoslawJa o metr. w tyle. powinno się było wog61e odbyć, Ił. te ró ....... portowych. reJ. 
ką atletyk~ w Zagrzebiu i Sarajoew1le, zaś Skok w wvt: 1) Jakupfe (J.) 1.73,5 .- - 4 

W Serbji mntiej. mtr., 2) Lojk (J.) oraz TroJanowsld (P.). 
Najlepsi dawniej zawodnicy jugosło- Bieg 400 mtr.: 1) Rothert (P.) 52,2 Sukces polaków 

wtańscy Ambroży i Narancie nie przy- sek., 2) Weiss (P.), 3) Mocan (J.). w Wiedtliu. 
byli do Warszawy, ponieważ zarzucają BieS! HO mtr. przez płotki: 1) Jamm- R b t·· P I ki 
już częściowo lekką atletykę. tzky (J.) 16,4 sek. (rekord Jugosł.), 2) O O nlcza reprezentacJa o s - Robotnicza repre .. 

Zagrzeb positada dwóch trener6w lek Kalay (1.), 3) Troianowskl (P.) Cejzlk zentacja Austrji 4: I. 
koatletycznych DobI"ina (Jugosławja) l odpada z powodu przewrócenda 3 plot-
Hocke (Niemiec). _ ków. 

Ostatnie wielkie zawody lekkoatlety- ~.:, 
ezne odbyły się w Jugosławji w czerw- Drugi dzIeń zawodów przyniósł Pol-
eu - był to ml'ędzymiastowy mecz Za- sce caly szereg świetnych zwyclęstw, 
grzeb - Lublana, wygrany przez Za- a między innem1 2 rekordy w bi1egu na 
grzeb 82 :60. 800 metrów oraz w skoku w dal. 

Najlepsze wyn1ki byly następujące: Wyniki przedstawiJają stę następu-

100 m. - Perpar 11,2 sek., kula - Sp a- jąco: 

hic 13,01, oszczep - Gasper 49,50, skok Bieg 800 mtr.: 1) Oldak, Polska 1 :58,4, 
w dal - Spahic 661, w wyż - Jakupic rekord polski pobity o 0,6 sek., 2) Jawor 
175, dyskiem - Spahic 37,69. ski, 3) Rozie. 

Najwięcej miejsca. lekkilej atletyce po Rzut dyskiem: 1) Baran (P.) 39,78,5 
święcają w Jugosławji trzy p.i'sma spor- mtr., 2) Szydłowski 37,51 mtr., 3) Gas
rowe, mianowicie: "SportilSta" w Belgra- par Jugosławja 35 mtr. 
'cizie, "Sportkylist" w Zagrzebiu i "Slo- Skok o tyczce: 1) Rzepka (P.) 3 m. 

Pierwszy występ polskiei drutyuy 
robotniczej n amiędzynarodowy<:h zawo 
dach w Wiedniu przyniósł jej pełny suk 
ces. 

Dru1:yna PolS'ki złotana z graety 
Warszawy, Łodzi i Krakowa grała w na 
stępującym ~kładzie: Błazałek I (Skra), 
- bramka, Kam1ński (Skra), Lisowski 
(Sarmata) - obrona; Berlowsld (Wi
dzew), Bawaj (Legja), Jastrzębski (Wi
dzew) - pomoc, Lęgowski (Skra), Sącz 
I (Skra), Błazałek II (Skra), Filip (Wi
dzew) i Pieć (Widzew). 

w 

Kto prowadzić będzie mecz 
Poznań - Łódi. 

vensky Sport" w Lublanie. 44 cm., 2) Adamczak (P.) 3,35 mer., 3) Dowiadujemy się, te międ%}'llliaaŁo-
Pozałem w każym powatn11ejszym KalIay Jugosł. 300 mtr. we zawody piłkarskie: Poznati- Lódt 

(fzienniku znaJ'duJ"ą się obszerne rubryki Skok w dal: 1) Sikorski (P.) 6,76 prowadzić będzie najprawdopodobniej 

W płerwuym dniu AYOd6w osLwga 
robotnicza drutyna Po1a1d ładne ~ 
cJęsŁwo nad robat:nłcą repruenta<;JII 
Autrji, bijąc ~ 'W 1t0ł'1lllb .,1 (210). 

Bramki dla reprezentaeJł Polsk:ł _ 
byU Płeć Błazałek n ł S2lez po l-ej. 

Nas1ępne I: kolei zawody reprezenta; 
cyjne I: ~ robotniCZl\ CzeehosłOol 
waoji zakończyły lię zwyd.~twem Cze,. 
chów w analogicm)'Ul stosunku 4:1 (3:1){ 
a to wskutek zmęczenia Polaków. Bram. 
kę dla Polski zddbył Filip. 

PTasa wied.eóska, połwięca duto rruei 
sca po16kiej drurtynie, wychwalając lei 
zachowanie jako td ładną i ambitną 
grę· 

pl. 

Motocyklowe mistrzostwa 
województwa łÓdzkie{!o. p. dr. Lustgarten z Krakowa. Drufyna 

sportowe, a w poniedziałek specjalne mtr., 2) Spalric 4,48,5 mtr., 3) Cejzlk poznańska pr.zyjeż.dża w sobotę w nocy. Motocyklowe mistrzostwa wojew6dz 
<lodatld tygodniowe. 6,27 mtr. Będzie to najsiLaiejszy skład rearezen- twa łódzkiego odbędą się w nadchoozą-

.. *~ Bieg 10.000 mtr.: 1) Sowaryn (P.) taoyjny stolicy Wielkopolski oparty na cą niedzielę, na szosie: Łask - Szaaek 
'J Ż • d . ń dó 34185 k 2) Ł k . 34196 3) mistrzowskiej drużynie "Warcie" i naj- - LuŁomiersk - Łask. Mistrzostwo za-. U pierwszy Zlle zawo w przy- "se., u aszeWlCZ , ,., U d b d k J dn 

lepszej po niej " nji". Mecz zapowiada powia a się ar zo cle a wie. e ocześ 
mósł parę nrespodzianek. Slapnicarz (J.) się bardzo ciekawie. Skład reprezentacji I nie odbędzie się kiIometre-lance (próba 

Przedewszystkioem Jugosłowianie oka Rzut oszczepem: 1) Smakuiski 51,28 łódzkiej nie został dotąd ułożony. azybkości). 
~H~ewb~p~o~cleda~z~,~i (P.), ~Gr~~W,rom~., roGM~r(J.) !~~!.~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przypuszczano i pod tym względem nie Bieg wiorstowy 100+200+300+400 
śtanowili groźnych przeciwnik6w. mtr.: 1) Polska 2 m. 3 sek. (w skladziie o silnym rozwoju naszej lekkoatletyld bali: JakuIJ'ic, Jamnicky, dr. Perpar l Spa 

Jedynie w biegu 110 mtr. z płotkaml Szenajch, Dobrowolski, Koralldewicz II. i świadczy, że w tym dziale sportu nl'e hic. 
IJamnitzky osiągnął czas rzadko u nas Rothert - nowy rekord polski. 2) Jugo- jesteśmy Już nowicjus2amj" jak to było Wyjątkowe dobre wymKI uzyskaU w 
spotykany, jednakże wartość jego sukce stawja 2 m. 6,3 sek. w r. 1922 w Pradze w czasie trójmeczu skoku wzwyż Meuro ! TrojanowsD. 
su zmniejszają przewrócone przez niego A więc z zawodów tych odnLeśliśmy I Czechosłowacja - Jugosławja - Pol- Pod względem organizacyjnym z.awo 
plotki. całkowity sukces. sl~a,. gdyśmy to zajęli wtedy ostatnie dy wypadły bardzo dobrze . . 

Zawodnicy polscy naogól ni'e zawi,e- Pclne wyrazy uznania naleią się pre- mieJsce. 
Kilerowni'ctwo spoczywało w wy tra

dł'i pokładanych w nich nadziei , jednakie zesowi PZAL kpt. Misińskiemu, gdyż I Z polskich zawodników trudno kogoś 
nie obeszło się bez niespodzianek. Sze- zawdzięczając pow yi szym zawodom, specjalnie wyróinić, wszyscy pracowali 
najch najJepszy nasz sprinter przybywa które mimo trudności kpt. Misiński do- w miarę swoich sit i możności-do gru
w bi'egu na 100 mtr. trzeci, dzięki nieu- prowadzil do skutku - sława sportu py jednak, która rezultatami swemi zwró 
wadze na starcile, oraz niepotrzebnemu ! "polskiego" w inna roznieść s ię głośnym clla ogólną uwagę, trzeba bezwzględnie 
oglądaniu się w czasie biegu. I echem po św i ecie . Bo ba,dź co bądź po- zaliczyć Jaw orskiego, Rotherta, Cejzika, 

Cejzik w biegu 110 mtr. z lJłotł{am~ u-lważnc mŁsze zwycięstwo nad Jugoslo- Oldaka, Sikorskrego, Sowaryna i Rzep
~tanawda czas 16 s.ek_ a zatem leosz.v wianami \V stosunku 37 2/3 : 42 1/3 mówi ke. Z jUgostowi!an naibardziic;j s~e podo-

wnych rękach p. Jerzego Grabowski,ego. 

Publiczność nie przybyła w tej iloś ci 
jakby słusznie charakter i cel zawodów 
na to zasługiwał. I wskutek tego wiele 
stra ciła. 

Zawody bowiem by ty przeprowadzo-
ne wyjątkowo ciekawie. R-
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Dolar w Łodzi. 

Na tropie fałszerzy banknotów Rewolucja w Persji 

w dntu dzi&łoJszYJn na tód~kJm ryn 
ku walutowym w obrotaeh prywatny~ 
kurs dolara wYOOsf 9.31 'W płaceniu i 
9.32 w oddawani lU.. Ruch mh1dmalny, 
Podal: materjatu nacJnUerna. Tend:encta 
spokojna. Łódzki oddział Banku pol
sld~go ofiarował d7J\lś przed południem 
z-a dolary kurs 9.15. za marki rentowe 
kurs 218.65. 

Wykrycie systematycznej kradzieży papieru z \-\Jod
tlemi znakami z więzienia mokotowskiego. 

TĘPIONA JEST Z NIEUBŁAGANĄ 
'BEZWZGLĘDNOŚCIĄ. . 

Londy~ 1~ bpca. 

I PRZEDOIELDA WARSZAWSKA.. 

Warszawa, 13 lipca 
N ostatnich dniach ukazalo się moc 

fałszywych banknotów zlotowych. 
fals"iikaty te są tak trudne do roz

r;oznania, że wprowadzają nieraz w kło 
Dot ekspertów Banku polskiego. 

Koresponi:ient "MorniIng Post'u" dono 
R.zecz prosta, że trudno było tego się si z Teheranu w Persji, że miasteczka 

domyśleć. Bugnurd 1 Shirwal. zostały z~atakowane 
Głównym sprawcą kradzieży był przez 5000 turkmen6w. Garll)Zony przy-

szofer Żabczyński. łączyły s:lę do napastników. 
WywozU on papier do niejakiego R.u W mi:ejscowości Salna garnizon zbun 

cińskiego na ul. S-to Jerską. tował się i zamordował swego' do-
Obu ich aresztowano. w0dcę.· 

Londyn 44.70 
Szwajcarja 178.06 
Nowy Jork 9.18 
Paryż 23.64 

II PRZEDGlELDA "'ARSZA WSI(A. 
Dolar w obrotach prywatnych 9.30 w 

!a.daniu. 

GIEŁDA ODAŃSKA~ 
Warszawa 56.i jedna ósma 
Złoty 56 i jedna czwarta. 
Dolar 5.17 i pół 

Ponieważ większość drukowana jest 
!la tym samym papierze co banknoty 
prawdziwe, zrodzUo się więc słuszne 
przypuszczenie, że fałszerze kradną pa
pier w jego wytwórni, t. j. w więzieniu 
mokotowskiem. 

Dalsze śledztwo napotyka na upor- WOlska rządowe, które nadeszły, 
czywe milczenie obu schwytanych. pr~ywr6cily spokój, dzi'es i ątkujac bunto-

Nie chcą oni zdradzić wspólników. wników. Rząd persk,i postępuje z całą 
O rozmiarach kradzieży świadczyć hezwzględnością z powstafIcami, którzy 

może fakt. że w mieszkaniu ŻabczYll- są przeważni-e rozstrzeliwani na miejscU 
skiego stoły, półki i t. d. przykryte były 

Dolar w przel~axie na aWrszaw~ 
9.23-9.25. 

Zarządzona obserwacja długo nie 
dawała żadnych wyników, aż udało się 
wykryć sprawców systematycznej kra 
dzieży, dokonywanej w sposób niezwy
kie sprytny. 

papierem banknotowym. Używano go 
również do opakowań. 

Za każdą skradziona. rolkę otrzymy-
wał on 1 zl. 50 gr. . 

P~ier wywożono z obrębu więzie
nia w aucie dyrektora więziennej pa
pierni, ukryty pod siedzeniem. 

Ileż tych rolek musiał nakraść, aby 
mu się opłacał ten ryzykowny proCe
der. Na placu walki bandvtów dywersantów pozostał 

trup i ranny zamachowIec. 

Nieletni defraudanc,}. 
Podstępna kradziet 25,000 zł. w wileńskiej dyrekcji 

lasów państwowych. 

Z Krakowa donoszą nam o niesły- dnego z napastników, drugiego raniły, a 
cbanym napadzie jakiejś cywilnej ban .. trzeci dostał się de rąk źotnłerzy żywy. 
dy złoczyńców na woiskowe składy a.. Momentalnie rozpoczęto pościg i o. 
municyjne w Witkowicach. oławę dookoła magazYnu. Wyniki tej 

Napad ten, widocznie z góry uplanow obławy jeszcze nie Są wiadome. .Tym-
.,..t. ' :Io.--

awa
• 13 }l'''''ca. wany, może w celu wykradzenia atnu- I czasem zawiadomione G calem Zł!~Śc!U 

.. Wf~ł' Wczoraj trÓjka obiecujących mlo- DO" V 
W wi'leńskIej dyrekcj.i lasów pań~ dzi'eńców zasiadła na lawie oskarżonych nicUJ może w ';:ęllJ wysadzenia magazy- l'\,. w Krakowie wysłało natYcll-

stwowych trafiono na ślad oszustwa, w sąd:lJIe okręgowym warszawskim. Ja nów, bandyci przeprowadzili onegdaj o miast do Witkowie pl'o!wrptora wO:fkn. 
które dłuzszy czas me było wyjaśnione. cuński przyjął winę na si>ebie, a tloma- świcie . wego ł wojskową łwmi5~ę śledczą, któ-

Z blma tej dyrekcji wysłano do War czyI si'ę tak n3iwni'e i dobrotliwie, jak- N ś l t i i ł ł ra rozpoczęła sądowe dochodzenie. 
czawy czek na 25.000 zł., ph~'l1i:ądze te by był nierozgarni'ętem, Bogu ducha , a szczę c ~ war own cy czu n e pe Uprzednie już dochodzenia przepro. 
~ednak pod wlaściwy adres nie nadeszły. wmnem dZłj,ecki:em. mU swoją powmnO'ść i gdy zamachow- d °l l' . 'lt i ż d 

W t d W Jurgi'elewitz zasłani'.ał sfę działaniem bU· Ił i d ó t U wa Zba po JCla po. yczna 'au ar-YSiany o arszawy specjalny u~ d b' . C k t cy z zy s ę o Qlagazyn w - zos a mer;"'. 
rzędnik stwiierdził~ iż p~enlądze P. K. O. w 'O rej wrerze, wreSZCl'e zy o a wy eni Pom~o to "sJ'łowail' oni ste , ... 

jaśn1ał, iż na lawie oskarżonych zawi'o- osacz. iW LI • - AresztO'wany ieden z zamachowców 
wyplaci'la na ręce gońca dyrekcji las6w dl l _1 ść kI' roryzować strzałami rewoJwerowemi 6 
par1stwowych, Sawicki'ego, po przed- a go ty ko MO o egow. oddany został do dyspozycji prokurato. 
stawieniu przez nilego czeku, na którym Sąd pod przewodndctwem sędziego wartowników. ra jak również pozostający w szpitalu 
wykaz "przekazem" był przekreślooy, a B.ran<lt.a skazat Jacuńskiego .na ro~. J.url Na strzały ban<h'ckie padły strzały ciężko ranny, Na razie dalsze szcze<póły 
zamiast ni'0go spilsano "z upoważnJeni'a". glelewJCza zaś na p6ttora roku WlęZJe-. ... 

Ponieważ goniec SaWlicki. w dYrekcji nm. Czykota zostal uniewinniony. żołnierskie, które polozyły trupem Je.. tej tajemniczej sprawy nie są znane ł 
lasów nie pracowal, śledztwo uiknęło & pc= . więcej danych, ze względu na tajemnice 
na martwym punkciJe. śledztwa, podać nie możemy, 

Spra wa wyjaśniła się dopiero po u- R d · d· d Jeżeli mamy tu do czynienia zzama .. 
plywde pól' roku, gdy na graniCy sowi:ec a JO sprowa za nlepogo p.. chero dywersyjnym, kierowanym przez 
ldej zatrzymano gońca dyrekcji lasów " 
pa:ń.stwowych w WdhJde Jacuńskiego, czynnikI kotnunIstyczne~ tO' nauka, jaką 
przy którym znalezi~}llo kilkaset dola- Bzdury, które znajdują posłuch wśród ciemnych mas. otrzymali napastni'cy od polskiego żoł. 
rów i ki~kaset rubli w zlocie. I nłerza, powinna dać im przestrogę na 

\V czasi'e badani'a poHcyjńego chlo- Nietylko u nas, ale l w Austrji, roz· testując gwałtownie przecl~k~ s~k?dli- przYszłość. 
piec przyznał się do kradzieży czeku z powszechnilo się śród warstw ludowych wemu, rzekomo, WplyWOWI WIelkIej stal~~"-' •. !'B. -""'~ ___ rlII!_'IIIiIMi1i>l\l1Al5ll&_'IlUl!IV:fD-
dyrekCji lasów. przekonanie, że wielkie stacje radjote- cH radiotelegraficznej, t. zw. "Ravag". ,.- .~ . .. 

Zami1ast zaIllięść papllfr na pocztę, ()oo legrafu, wysyłając potężne fale elektry- w Wiedniu na pogodę. . 
skarżony przerobU gO na czek platny z czne, sprowadząja, ploruuy. ulewy i bu- Zdaniem zebranych, wskutek fal e- l 

upoważm'ema. podrobi~ zaśwładczcnłe rze, wyrządzająęe tak liczne szkody w lektrycznych, wysyłanych przez te sta· 
dla fikcyjnego gońca Sawj,-ckiego ł wy- rolnictwie . cje. gromadzą się wielkie zwały chmu Km II 
słal z temd p~llDerami do. Warszawy W tych dniach":- jak opowiada "Ne- deszczowych i wybuchają gwattown .a 
swego wsp6lllJlka Jana JurgvelewVcza. ues Wiener Journal'4 - odbyły się pod nawałnice. DO RtKLAM GAZETOWYCH 

Aresztowany na skutek tego zezna- Wiedniem, w miejscowościach: Gross- Tego samego zdania są włościam CE"NIKÓW PROSPEKTÓW 
nia Jurgi!elewi1cz przymal stę do WIDY" Gerungs, Bbersdorf 1 Drosing zebrania innych także miejscowości austrjackicJ Zdjęcia foroQrófk,zne dIó (clOw 'enrcÓlJl<.:yi 

CZęŚĆ jej jednak składając na trzeciego inwalidów wojennych. do których przy- Postanowiono więc żądać od posłów za f~~~~~ra~~:l<ty. r~~I:O~~~~ '. 
kolegę, Aleksandra Czykotę. łączyli się też włościanie miejscowi, pro siadających w parlamencie austriackim. A. BOAKENHAGIEN 
~~Mb %Ml1IIłi_~_ aby działalności "Revagu", wywotują- &'ÓDŻ .. Piotrkowskal00,I!;!Jt-n, 

Mat -, ,l. 
tądajcie tylko 

" J 
I Mydło W puder 

antyseotyczne 
dla dzieci. 27·8588 

wszędzie do nabycia. 
Przedstawieiel na t6dt: 

~ 

cej takie zamieszanie w sferach atmo- '" --~ D O xxxxxx I AU:~~U~2 ~~:l~~oi sfery, był kres polożony ! 

wynaiuia O B I ł D l :g~P;~l: -z·· lttYon·"'"a"-?~lO t'b*"u-tel~ek e 'ł6''ifiSi1W'~ 
ELEGANCKI zdrowe i smaczne wicu 25 m. 4. za ru mu. 

po k 61 I I dań zł 175 -fzt-anc-ę d-O -teł-a~8 
Ił • ł II sprzedam. Sztyc- z tajników systemu decymalnego u dzikusów. 

umnhlomany od gOdl, 1-4 ? p kI, Piotrkowska -44 
~U n ~kwe ow 1] 27 Na pomysł wprowadzema dzilesręt~ Oto przykład nieskomplikowanego ra r a 1ft Mowa nIemiecka - h·' ·1' - k b h k 

I odcłzjelJ:1;em WIJ- UJ. U Lochsztanca 35Q nyc mm.r l wag wpaa't Ja o Y po raz c un u. w których orzech kokosowy 
'ciem. PłoŁr1cowska tlmt~ "o~ój do kg. jednocześnie pi'erwszy dwaj francuz.i. pp. Monge i odgrywa rolę jednostki. 
87. m 8. 3 piętro oddama. notyce Slmedatn, Romme. ' Dzie~lęć kokos6w równa si·ę naszyJ-
'front 30 ~ Sztyd\i, Plotrkow- Tymczasem ze spra'\vozdanta pew- niKoW!i z muszel perlowca. Dziesięć na =====:..::::!!!!!=_:!! ~_.. l'lego profesora z Królewca ql()wi:aduje. szyjników odpowiada szczęce psa mor· 

~on' [lO[~' J J' e~' wa~ne l powodu wyia~du my się rzeczy ni-ezwyk1ych. ski ego. Dzi!esięć szczęk można wymie-
. ' jest do ' sprzeda- S . d'· · 'd nić na butelkę rumu. Za dziesięć bute-

, nla pillkarl1ia, bar. ystem ZleSlętny znany Jest o nie- lek rumu każdy dostanie młodą, gospo-
i 'Ila., s\llnie trikotlnowe i t. p. dzo tan~o, w cen- pam1ętnych czasów na wyspacli Salo- darną żonę. 
pr .... uim·· i ... .. trum mIasta. Zl/lO-, mona I G . ",Jl ""'1 e ""o reperac!!. t;ić $;ę~ ul Padłeś- • odna uwagI prostota tego rachun-
w. 6"80 til:ł'pllia 16. II! pl(tro na }' u pana Kor ' DziKusi \\ryprzedzili więc europej- ku sprawiła, że system przetrwał do eza 
Tanir,. ho 11 Dfywlltnem mieHK. naŁa. 84H t") czyk6w. . sów dZlisi'ejszych . • __ .. wI R iłp , ________ _ 

W t?ch:i ,zł. 3.50 mie3~ęczl1ie. - Zamiojscowa 5 zŁ. O i . ZWYCZAJNE: 8 I!f, 11 wIersz ml1i'l1: tr , ... y In! stronie 10 u n/t,) W TEI(SCIE: 40 groAty za ... Ieru mUlili 
miUlęC%lue. - ZlI.graUlcł\ 7 doivch miesięczni" _ . g"'osZenla· !na a!.roflie 4 szpolty), N6l<20LOor I NADESŁANE: 20 f1'. %4 wjer5. mlUmet:owy lUa tlronle 4 u ' ·AIl., 
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